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CENY OGŁOSZEŃ:
Za wiersz milimetrowy przed 
50 gro3zy, w tekście 55 gr., 
za tekstem 25 gr. O głoszę 
nla tabelaryczne 50 proc., a 
świąteczne 25 proc. drożę). 
Drobne ogłoszenia po 5 — 
10 groszy za wyraz. Naj

mniej 1 zł.
Konto czekowe P. K. O. 

W arszawa 65.070

Cena numeru 10 groszy.

P renum era ta  wy- I  
nosi mie»l%e-xnle

z L  fc -0 0
Adres redakcji i administra
cji: Piłsudskiego Nr. 8, tele
fon 4-97, telefon mieszkania 
redaktora 6-92, telefon r e dak 
cji nocne) i drukarń 4 -M .

Konto czekowe P. K. O. 
W arszaw a 65.070

Demokratyczny organ niezależny.

W iktor y o n s io r s k lWydawca: Helena Monsiorska. —  Red.
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Będzin, hotel Bristol, tel 
Zawiercie, P i ł su d sk ieg o
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. 5-98; G rodziec, ulica Kościuszki;
5, fel. 97. Czeladź, R ynek Nr. 8. |

Przed wielkim polsim dniem.
Dziś lub jutro,

poleci „Orze! Biaiy“ przez Atlantyk.

L. O. P. P. o o o o o o o o o o o i 
W niedzielę dnm ^l^czerw ca 1928 roku ^  PARKU BIELECKIM 

na dochód lądowiska w Zagłębiu

W I E L K A  Z A B A W A

PA R Y Ż , 16. 6. Lotnicy po lscy  
m ajorow ie Idzikow ski i K ubala, 
przygotow ujący  się do lotu przez  
A tlan tyk  są  już go to w i do startu.

O czekują oni tylko pom yślnych  
m eldunków  m eteorologicznych , aby  
w zn ieść  się  w  p ow ietrze i p o szy 
b o w a ć  na zachód.

N adchodzące tu  w iadom ości o  
stan ie  p o g o d y  i o  warunkach at
m osferycznych  panujących nad o ce 
anem  A tlantyck im , pozw alają przy
p uszczać, że start „O rla B ia łeg o ” 
d o  jego g igan tyczn ego  lotu nastąpi 
już jutro rano lub w  poniedziałek .

S tart od b ęd zie  się  nie z m iej
sco w o śc i nadm orskiej, jak uprze
d n io  projektow ano, a z lotn iska  
w o jsk o w eg o  w  le B ourget, gd z ie  
zb u d ow an a specjalny tor cem en

tow y  dla „O rfa B iałego".
W  aparat w m on tow an o now y  

silnik radjow y 650-konny Lorrane- 
D ietrich , taki sam jaki używ ano  
w  czasie próbnych  lotów .

R ów n ocześn ie  p ow ięk szon o  zbiór  
niki na benzynę o 700 litrów , przez 
co zasięg  aparatu p od n iósł się  6.500 
kim. do 7.200 kim.

L otnicy p o lscy  czują s ię  d osk o
nale.

W  P aryżu  panuje olbrzym ie za
in teresow anie zam ierzonym  reidem . 
Znaw cy lo tn ictw a  ośw iadczają, że  
ze w szzstk ich  d otych czasow ych  prób  
zd ob ycia  A tlantyku od  strony Euro
py, P o lacy  mają najw iększe szanse  
sforsow an ia  oceanu, tak  ze  w zgjędu  
na św ietn ą  form ę p ilo tów  polsk ich , 
jak i w artości sam olotu.

której bardzo bogaty program przewiduje:

Koncert orkiestry Stanisława NAMYSŁOWSKIEGO
pod jego osobistą dyrekcją (nagr. ameryk. sztandarem i złotemi medalami).

Koncert punktualnie od godz. 3-ej do 6-ej popołudniu.
Program wypełnią utwory K. Namysłowskiego i obce.

Od go d zin y  6-ej popołudniu  p rzygryw ać będą dw ie doborow e ork iestry . 
Przygotowana sala tańca. Bufet dobna zaopaiizony. Poczta, serpanliny i wiele innycb niespodzianek. 

O zmierzchu ognie bengalskie, rakiety i f. p.
C E N Y  W E J Ś C I A :

i n i -  e  a ia  dorosłych zt. 1.50 o ff R nnn dorostych zł. 1.00Od O 00 0 pop. dla dzieci t ucz. slq młodzieży 60 (jr. «« 0 HUIJ' dla dzieci f ucz. s łę  m!odz. 50 gr^

osób zatrutych na uczcie weselnej.
Likier z esencji i farb.

LWÓW, 16.6. W Dobrzanach ko
ło  Stryja 50 g o śc i zaproszonych  
na w esele niejakiej Maryny Baziuk, 
uległo  zatruciu po wypiciu znacznej 
ilości alkoholu.

D ochodzenie ustaliło, że rodzice 
Maryny Baziuk zakupili w iększą

aailość spirytusu, który przerobili 
likier, używając do tego różnego ro
dzaju esencyj i farb.

16 gośc i tej nieszczęsnej uczty 
weselnej odwieziono w gmźnw-i 
stanie do szpitala w Stryju.

Posiedzenie stałej komisji
międiyminisfeBiaineJ-

W A R S Z A W A , 16.5 (w ł.) W d n iu  
12 b. m., o godz. 10 rano od b yło  
s ię  w  G dyni p osied zen ie stałej k o 
m isji m iędzym inisterjalnej do spraw  
rozw oju  portu  i m iasta G dyni p od  
p rzew odnictw em  naczelnika w y d z ia 
łu  p. Ł ęgow sk iego .

N a pierw szym  plan ie znalazła się  
kw estja rozbudow y stacji kw aratan- 
now ej, którą kom isja uznała za n iez
b ęd n ą  i pilną. N astęp ie  rozw ażano  
m ożliw ość  przyłączen ia  G dyni do

gazow n i w  W eyh erow ie, oraz n ie
k tóre zagad n ien ia  w  zw iązku z roz
szerzeniem  dzia ła lności na m ocy roz
p orząd zen ia  prezydenta  R zplitej w  
sp raw ie rozw oju portu i m iasta  
G dyni. Spraw y tej m im o dłuższej 
dyskusji nie zakończono; będ zie  ona  
rozw ażana na następnem  p o s ie d z e 
niu razem  ze spraw ą przydziału  te 
renów  p od  b u d ow ę gm achów  pań
stw ow ych  i sam orządow ych.

Zuchwały napad bandycki
p © d  B y d g o s z c z ą .

Od kul zbirów zginęli dwaj bracia.
B Y D G O S Z C Z , 16. 6. O fiarą zu

ch w ałego  napadu b an d yck iego  padli 
dziś w  n ocy  bracia M atuszczak, rzeź- 
nicy z B yd goszczy , p ow racający w o 
zem do m iasta.

N a szo sie  p od  W ięcb org iem  b an
dyci zatrzym ali kon ie , zastrzelili

z rew olw erów  obu  braci i ob rab o
w ali ich z go tów k i.

Z abitych znalazł patrol policyjny  
d ziś o  god z . 7 rano.

Zw łoki zam ordow anych  prze
w iezion o  do W ięcb orga.

Rząd Nankinu jedynym
rządem Chin.

W Anglji ustalono datą świąt Wielkiej Nocy.
L O N D Y N , 16. 6. Izba Gm in przy- Z godnie z now ą ustaw ą, p ierw szy

jęła dzisiaj w  3-em  czytaniu  b ez  dzień św iąt W ielkiej N ocy  P^zy-
g łosow an ia  projekt ustaw y, ustala- padać b ęd zie  w  A nglji w  n iedzielę
jący datę św iąt W ielk iej N ocy . p o  drugiej so b o c ie  m. kw ietnia.

Katastrofalny wybuch składów amunicjiLONDYN, 16.6 Rząd narodow y 
chiński wezwał telegramami w sz y s t 
kich zagran icznych  przedstawicieli 
dyplom atycznych Chin do podpo
rządkow ania  się  rządowi n a ro d o 
w emu i do zaniechania  reprezento
w ania  do tychczasow ego  pekińsk ie
g o  rządu północnego. Rów nocześ- 
j i ie  w ładze centralne, w N ankin ie  
rozkaza ły  ministerjum komunikacji 
o raz  ministerjum poczt i sp raw  za 
granicznych  zam knąć swoje agendy

w Pekinie i przenieść je na tychm ias t  
do Nankinu. Now y rząd  po łudn io
wych Chin pos tanow ił natychm iast 
rozbrajać  poszczególne mniejsze o d 
działy wojsk niezorganizowanych, 
przywrócić ruch kolejowy, bezpie
czeństwo żeglugi i f. p. R ów nocze
śnie rozpoczynają  się pertraktacje z 
japończykam i o wydanie materiału 
kolejowego i o us tosunkow anie  M a n 
dżurii do Chin.

P ;
k

ca 0! ie
odcinsjq rozbitków od lądu.

K 1N G SB A Y , 16.6. N a p ółn ocn o-  
w schodnim  cyplu S zp icb ergu  zauw a
żon o  pękanie lodów .

G eneral N ob ile donosi w  osta t
nim radjotelegram ie, ze silne w ichry  
w sch od n ie w dalszym  ciągu pędzą  
w kierunku w schodnim  krę, ną k tó 
rej znalazł schronienie.

N obile w yraża obaw ę, że będzie  
od cięty  zupełn ie od  lądu przez rusza

jące m asy lod ów  i prosi o rychłą 
pom oc.

W czoraj w ieczorem  odlecia ł z 
z H elsingforsu  do K ingsbay sam o
lo t fin ladzki.

M ajor M adalena w ylądow ał w  
V ad so  i w ieczorem  w ylecia ł w. dal
szą  drogę dc K ingbay. U skarża się  
on na niezw ykle n iekorzystne w a 
runki atm osferyczna.

W ILNO , 16. 6. N ocy  onegdajszej 
na pogran iczu  p olsk o-sow ieck iem  w  
rejonie W ielk ich  H utor w  jedną ze 
strażnic sow ieck ich  uderzył piorun, 
w skutek  czeg o  w  strażnicy p ow sta ł 
pożar, skąd og ień  b łyskaw iczn ie  

irzerzucił się  na sk łady am unicyjne, 
tóre zosta ły  op an ow an e przez p ło 

mienie.
W arta zam iast n ied op u ścić  ogn ia  

do sk ładów , przerażona ogniem  o- 
puścila posturenek. P o  kilku minu-

Min, Zaleski uzyskuje zpdff
Francji w sprawie Losarna wschodniego.

BERLIN, 16. 5. (w ł.) „T ełegrap- 
hen U nion" podaje z Paryża, że m i
nister Zaleski, który pertraktow ał z 
rządem  francuskim  w  spraw ie Lo- 
carna w sch od n iego , uzyskał ca łk o 
w ite zrozum ienie obu  rządów , prze- 
dew szystkiem  zaś zgod ę P o in carego  
i Brianda. „K reuzżęitung" dodaje  
kom entarz,--stw ierdzając, że Francja 
P olska  zgod n e są w  sw ej akcji prze

tach m agazyn z prochem  i nabojam i 
w ylecia ł w  p ow ietrze, w yrządzając  
w  prom ieniu kilku ki łon e rów  o l 

brzym ie straty okolicznym  m ieszkań  
com . 12 budynk ów  m ieszkalnych  
zostało  zn iszczonych . K ilka o só b  
zabitych i pokaleczonych . N a mijsee 
w ypadku przybyła  specjalna kom isja, 
która przeprow adza śled ztw o.

K om endant sk ład ów  sow ieckich  
oraz 6 w artow ników  zosta ło  n iez
w ło czn ie  aresztow anych .

ciw ko w szelk im  rew izjom  traktatów  
pokojow ych .

Wycieczka inżynierów duń
skich v/ Gdyni.

W A R S Z A W A , 16.5. (w ł.) W  dniu  
14 czerw ca br. przyjechała do G d y
ni w ycieczk a  inżynierów  duńskich, 
składająca się  z 26 osób , celem  za
poznania się  z robotam i przy budo
w ie  portu.
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Prasa donosi, że—
— Zdarzył się nowy wypadek 

bezkarnego dotychczas napadania 
na polaków w Gdańsku.

Na dworcu gdańskim policjanci 
pobili dwuch polaków, którzy zosta
li skrępowani i gwałtem aresztowani.

Wczoraj analogiczny wypadek 
zdarzył się z pewnym konduktorem 
tramwajowym — polakiem. Tramwa
jarz zasnąwszy na ławce, nie usły
szał rozkazu schupo, żądającego u- 
rfania się z nim na odwach policyj
ny.

Został on tak ciężko pobity ba
gnetem, że musiano go odstawić w 
stanie ciężkim do miejskiego szpita
la. «Danziger Vo5ksstimme» podaje, 
że w szpitalu miejskim znajduje się 
jeszcze więcej ofiar barbarzyńskich 
praktyk policjantów gdańskich.

— W nocy z 12 na 15 b. m., w 
dwuch punktach W ilna na Wilczej 
Łapie i na Zakręcie, nieznani oso
bnicy starali się dotrzeć do prochow
ni. jeden z osobników został aresz
towany, ale zdo ła ł się wyrwać i 
zbiec. Na Zakręcie natomiast niezna
ni osobnicy zasypali wartownika 
gradem kul, z których jedna zraniła 
go w nogę. Na alarm przybył patrol, 
który zaczął ścigać napastników, 
ale bez Tezultatu.

— W meksykanskiem m i e ś c i e  
Huaźla burmistrz i 8 urzędników 
miejskich straconych zostało przez 
władze wojskowe na podstawie tele
gramu, który rzekomo pochodził od 
urzędu wojny i prezydenta Callesa, 
a który okazał się falsyfikatem.

— Stan zdrowia Ojca św. budzi 
w sferach watykańskich poważny 
niepokój. Papież cierpi na ostrą for
mę arterjosklerozy, nie znosi jednak 
lekarzy i nie chce przerwać stałych 
swych zajęć i nużących codziennych 
audjencji. Podobno Papież sam usta
l i ł  swój system leczenia, polegający 
jedynie na 1 dłuższych, niż dawniej 
spacerach po ogrodach watykańskich 
gdyż jako dawny zapalony alpinista 
jest zdania, że tylko długie przeby
wanie na świeżem powietrzu może 
zwrócić mu zdrowie. Pozalem Pa
pież usunął ze swego menu wino, 
zast. ująć ie piwem.

Zginą ł — most...
Gmina Służew pod Warszawą 

przeżywa obecnie chwjle niebywałe
go podniecenia. Onegdaj rozeszła 
się bowiem wieść, że most na szo
sie z Służewa do Czerniakotya, prze
rzucony przez strumyk — zaginął. 
Fenomenalnym tym wypadkiem zain
teresowały się również i władze. 1 
oto okazało się, że sprawcą usunię
cia mostu jest nie kto inny, tylko 
S łużewski — wójt. On to wezwał 
chłopów, kazał most rozebrać, a ma
teriał wyw iózł niewiadomo dokąd.

Droga wskutek rozebrabia mostu 
została oczywiście zamknięta, a nikt 
nie kw apił się z budowaniem nowe
go. Sprawa wędrowała od instancji 
do instancji, wreszcie minist. robót 
publicznych orzekło, że most ma 
wybudować sejmik powiatu warszaw
skiego.

estwo a wybory do izby przemysłowo-handlowej.

B R O K A R f l l A
„Eipres Zagłębia”
Sosnowiec, uh Teatra lna  1. 

T e ł. N r. 4 -94.

Wykonywuje wszelkie roboty w za- 
«=» kres drukarstwa wchodzące. —

Rada organizacyj kupiec
kich Zagłębia Dąbrowskiego 
zwołała na dziś do Sosnowca 
zjazd delegatów poiskich orga
nizacyj kupieckich z całego 
województwa kieleckiego. Zjazd 
ten ma na celu omówienie spra
wy wyborów do izby przemy
słowo-handlowej.

Dekretem prezydenta Rzpltej 
z ubiegłego roku zostały po
wołane na obszarze całego 
państwa stałe reprezentacje 
przemysłu i handlu pod nazwą 
izb przemysłowo - handlowych! 
Izba taka, reprezentująca inte
resy przemysłu i handlu całego 
województwa kieleckiego, pow
stanie w Sosnowcu.

Wybory do sejmu i senatu 
wstrzymały na pewien czas 
normalnie prowadzoną akcję 
uruchomiania izb przemysłowo- 
handlowych w poszczególnych 
województwach. Obecnie zaś, 
po ukonstytuowaniu się ciał 
parlamentarnych rząd podjął tę 
pracę nanowo.

jak wielkie znaczenie będą 
m iały izby przemysłowo-han
dlowe dla dalszego kształto
wania się interesów naszego 
przemysłu i handlu, nie potrze
bujemy udowadniać. Zrozumia
ły  to doskonale organizacje 
przemysłowców, które, jako 
hardziej skonsolidowane, potra
fiły  należycie zabiegać u władz 
rządowych, by ich interesy w 
pierwszym rzędzie były nale
życie reprezentowane. To też 
obecnie, już przy pierwszym 
etapie tworzenia izb przemy
słowo-handlowych, są widocz
ne skutki zabiegów przemy
słowców. Mówi sam za siebie 
projekt ordynacji wyborczej do 
izby sosnowieckiej. Projekt ten 
przewiduje utworzenie ze wzglę
dów na lokalne, warunki 5 sek- 
cyj mianowicie: przemysłową, 
górniczą i handlową. Izba ma 
się składać z 60 radców, z 
czego 20 przypada na sekcję 
.przemysłową, 25 na sekcję gór
niczą i tylko 15 na sekcję han
dlową.

Jeżeli weźmiemy pod uwagę, 
że ustawa wyraźnie mówi, że 
jeśli ze względu na lokalne wa
runki zachodzi konieczność u- 
fwerzenia poza zasadniczemi 
sekcjami jeszcze jakiejś sekcji, 
wówczas odpowiedniemu zmniej 
szetiiu ulega liczba radców za
sadniczej sekcji, czyli jak w 
danym -wypadku winna ulec 
zmniejszeniu liczba radców sek
cji przemysłowej. A  tymczasem 
w projekcie ordynacji wybor
czej jest inaczej. Przemysłowcy 
mają posiadać w dwuch swo
ich sekcjach trzy czwarte ogól
nej liczby radców, co równa 
się całkowitemu oddaniu izby 
w ich ręce, a zepchnięciu przed
stawicielstwa handlu do roli 
kopciuszka, idącego w ogonie 
przemysłowców i nie mającego 
żadnego wpływu na działalność 
izby.

Jeżeli do tego dodamy, że 
sumy od patentów, podatkowe 
itp., jakie wpływają na rzecz 
skarbu państwa z naszego wo

jewództwa od kupców przekra
czają cyfrę takich opłat ze stro
ny przemysłowców, to temhar- 
dziej wydać się musi niespra- 
wiedHwem zepchnięcie repre
zentantów naszego handlu do 
roli drugorzędnej w izbie prze
mysłowo - handlowej.

Te oto bolączki będą tema
tem dzisiejszych obrad delega
tów organizacyj kupieckich. Z 
góry nasuwa się jedno zasad
nicze pytanie: czemu mianowi
cie należy przypisać tak daleko 
posunięte upośledzenie kupiec- 
twa?

Zdaniem naszem, poza drob- 
niejszemi bolączkami najważ
niejszą kwesfją jest brak skon
solidowanej organizacji kupiec- 
twa polskiego, któraby w nale
żyty sposób potrafiła bronić 
interesów kupiectwa.

Istnieje wprawdzie stowa
rzyszenie kupców polskich z 
centralą w Warszawie i rozsiane
mu po poszczególnych miastach 
Poiski oddziałami, lecz nie gru
puje ono całego kupiectwa, 
gdyż, jak wiemy, wiele miast 
posiada swoje związki kupiec
kie, nie mające nic wspólnego 
z centralą stow, kupców w 
Warszawie. Dziwić się też nie 
można, że min, przemysłu i 
handlu, opracowując projekt 
ordynacji wyborczej było zbyt 
jednostronne informowane ty l

ko z ramienia należycie skon
solidowanego przemysłu, który 
potrafi dbać o swe interesy.

Obecnie wobec terytorialne
go podziału kraju na okręgi 
izb przemysłowo - handlowych, 
kupiectwo polskie winno po
myśleć o stworzeniu odpowied- 
niej^ organizacji, któraby jedno
czyła na terenie działalności 
danej izby wszystkie organiza
cje kupieckie.

Kupiectwo Zagłębia dało już 
w tym kierunku krok naprzód, 
powołując do życia radę orga
nizacyj kupieckich Zagłębia 
Dąbrowskiego. Dziś obradujący 
delegaci organizacyj kupiec
kich z poszczególnych nriast, 
należących do przyszłej izby 
przemysłowo-handlowej w So
snowcu winni również w tej 
sprawie się wypowiedzieć i za
jąć odpowiednie stanowisko.

Najkrótszym załatwieniem tej 
sprawy byłoby istniejącą radę 
organizacyj kupieckich Zagłę
bia Dąbrowskiego rozszerzyć 
przez powołanie -członków ra
dy z organizacyj kupieckich 
poszczególnych miast woje
wództwa kieleckiego.

W ten sposób powoałna do 
życia organizacja stałaby się 
strażnicą interesów polskiego 
kupiectwa na terenie działal
ności przyszłej izby w So
snowcu. (f).

Rząd marsz. Piłsudskiego
tępi nśduźfc ia  przy wymiarze podatków.

Nowe aresztow ania urzędn ików  skarbow ych.
Jeszcze nie przebrzmiały echa u- 

więzienia przez komisję nadzwyczaj
ną do walki z nadużyciami kontro
lera skarbowego akcyz i monopoli 
w Łodzi P iotra Dąbrowskiego, gdy 
oto władze sądowe zmuszone by ły  
aresztować na W ołyniu znowu 4 u- 
rzędników skarbowych.

W bym ostatnim wypadku stwier
dzono zmniejszanie wymiarów po
datkowych od majątku Szwałowa 
(powiat dubieński.)

Aresztowano naczelnika urzędu 
skarbowego Topaczewskiego, jego 
zastępcę Maliszewskiego oraz urzęd 
ników Makowskiego i Kowalskiego. 
Jak widzimy więc rząd marszałka 
Piłsudskiego, k tó ry  ściąga od oby
wateli z całą bezwzględnością w y

mierzone podatki, nieraz bardzo wy
sokie, przenoszące zdolność p ła tn i
czą rzemiosła i drobnego kupiectwa 
w  szczególności ściga z całą suro
wością prawa złodziejów grosza 
państwowego.

Jeszcze żaden rząd polski nie 
tęd ił nadużyć tak zapamiętale i z 
takim uporem, jak to właśnie czyni 
rząd obecny.

I ta właśnie nadzieja, iż ciężko 
zapracowany grosz oddany przez 
obywatelowi skarbowi, idzie na do
bro państwa, jego rozwój gospodar
czy i polityczny, jest całą pociechą 
stanu średniego, który z całym stoi- 
cyzmem ponosi ciężary olbrzymie 
państwowe.

Restauracja -  skład win I delikatesów J|

St. Wilczyńskiego ■ 1
Sp. z ogr. odp. %%

l t  D ąbrow a G órn icza, u l. 5 -go  M aja Nr. 5. t%
| |  Podaje do wiadomości, że wprowadziłem sp rze da ż  to w a ró w  
f f  do  dom ów  i n a  m i e j s c u .  — Duży wybór w ina , k o n ia kó w , 

l ik ie ró w  pierwsz. firm  krajowych i zagranicznych oraz wódek 
czystych gatunkowych i monopolowych.

Porter angielski. — Piwo Grodziskie. — Wino z beczki na litry. 
K a w io r  c z a rn y  V8 kg . 8 z ł.  — K a w io r  z  sandaczy ł/8 kg . 3  z ł.

Wkrótce zostanie wprowadzony dzia! gastronomiczny ze sprzedażą da domów. | |
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Jak endecy popierają ruch budowlany. Swieto lotnicze w Zagłębiu.
Kiedy przychodzi demonstrować 

swoje stanow isko, to związek ludo
w o-narodow y wszem wobec i każ
demu z osobna daje dwuznacznie 
do  zrozumienia iż, on to właśnie 
Jest obrońcą i rzecznikiem przemy
słu, rzem iosła i handlu. Ale gdy 
przychodzi czynem to zadokum ento
wać w pracy państwowo-twórczej, 
to tam związek ludowo-narodowy 
w prost występuje wyraźnie, jak czyn
n ik  destrukcyjny.

Oto przykład. Przy końcu ubieg
łej kandencji sejmowej zw. lud, nar. 
w osobie p. Trąbczyńskiego który 
był jeszcze (za dobrych czasów) 
przewodniczącym sejmowej komisji 
kontroli długów spow odow ał nie- 
podpisanie i niezatwierdzenie dekre
tu pana prezydenta Rzeczypospolitej 
o  emisji 4 proc. premjowej inwesty
cyjnej pożyczki wewnętrznej w kwo
cie 50 milj. zł., a przeznaczonej na 
ożywienie ruchu budowlanego.

Dnia zaś 14 bm. na posiedzeniu

sejmowej komisji kontroli długów 
nikt inny, jak w łaśnie ten sam  p. 
Trąm pczyński występuje znow u 
przeciw zatwierdzeniu omawianej 
pożyczki.

Ta dem agogiczna robota p. 1 rąmp 
czyńskiego, została jednak oceniona 
w sposób najbardziej właściwy.

Oto wszyscy pozostali członko
wie komisji, choć reprezentanci róż
nych stronnictw poltycznych prze
szli do porządku dziennego nad tym 
wnioskiem, przywódcy zwiąku ludo
wo-narodow ego i pożyczkę zatwier
dzili.

W ten sposób dem agogia ende
ków, mieniących się obrońcam i 
przem ysłu i rzem iosła, a rzucają
cych rządowi kłody pod nogi, gdy 
len chce wzmóc tętno ruchu budow
lanego i ożywić tern samem nasz 
przem ysł i rzem iosło budowlane 
odsłoniła jedynie prawdziwe oblicze 
partyjników z pod znaku zw. lud.- 
nar.

Wytarte łokcie ministra
i nicokraszone kartofle woźnego.

Państw o jeszcze raz odwołuje 
s ię  do patriotyzmu urzędników.

15 proc. dodatek do pensyj u- 
rzędniczych, uchwalony przez sejm, 
jest śm iesznie drobny, nie odpowia
da  powadze sytuacji i przyniesie 
nieznaczną bardzo poprawę.

W dalszym ciągu minister pol
sk i będzie się wstydził wytartych 
łokci, referent jedną parą bucików 
obdzielać będzie dwoje dzieci, a woź
ny po dawnemu w nieomaszczo- 
nych kartofiąch widzieć będzie pod
staw ę swego odżywienia.

Trzeba tak hartownego patrio
tyzmu, jak patriotyzm polskiego u- 
rzędnika, aby znieść ten stan rzeczy 
bez szemrania.

Należy przyznać, że ze strony 
rządu zrobione było wszystko, aby 
usprawiedliwione żądania urzędni
ków zaspokoić.

Tw ardy egoizm klasowy partyj 
chłopskich uniemożliwił przeprowa

dzenie rządowych projektów podat
kowych. W chwili kiedy cała pro
dukcja wiejska osiągnęła najwyższe 
ceny, posłow ie włościańscy odm ó
wili zgody na nieznaczne zresztą 
obciążenie gospodarstw  wiejskich.

Nie m ogąc podnieść dochodów 
państwowych, nie m ógł rząd rów
nież zachow ać równowagi budże
towej, która jest dogmatem naszej 
polityki skarbowej.

Z zapowiedzi rządowych wynika 
wszak, że obecne normy uposażeń 
urzędniczych są  uważane za pro
wizoryczne i że w najbliższej przy
szłości rząd ponownie wniesie do 
izb prawodawczych odpowiednie 
projekty podatkowe.

Nie pozostaje nic, jak zacisnąć 
zęby i czekać, z tą jedyną pociechą, 
że ofiarność urzędnicza uratow ała 
równowagę jeszcze jednego budże
tu państwa.

W zarządzie głównym L.G.P. i P. 
utworzony został oddział polityki 
lotniczej, którego zadaniem  jest 
uświadam ianie szerokiego ogółu  co 
do naszych dążeń i potrzeb w dzie
dzinie obrony powietrznej i przeciw
gazowej oraz zwalczanie obojętności 
m as i wrogiej nam agitacji. Te s a 
me zadania ma przed sobą każdy 
komitet wojewódzki L. O. P. i P. a 
więc i komitet okręgow y Zagłębia 
(mający prawa wojewódzkiego), jako 
jedna z naszych zachodnich placó
wek. P ragnąc dotrzeć do szerszych 
m as za pom ocą propagandy komitet 
okręgow y L. O. P. i P. ma przed 
sobą do wykonania jeszcze i zada
nie wzięcia udziału w organizow a
niu nowej sieci lotnisk i lądowisk, 
co da się uskutecznić tylko wów
czas, gdy komitet okręgowy LOP. i 
P. będzie m iał szerokie poparcie 
społeczeństwo i dostateczne fundu
sze. Dla zdobycia niezbędnych ś ro d 
ków komitet okręgow y postanow ił 
urządzić w dniu 17-go bm. w całym 
Zagłębiu »święto lotnicze» i odw o
łać  się do patriotyzmu i ofiarności 
obywateli swego terytorium w celu 
pozyskania nowych członków LO P. 
i P. wzmocnienia przez to naszej 
obrony powietrznej.

C zas pomyśleć o tej obronie, 
czas pomyśleć, że propaganda ro z 
brojenia i zarzuty robione nam, że 
dążymy do imperializmu, są  podyk
towane tylko wrogim stosunkiem  do 
nas, fałszem i chęcią opanowania 
nas przez sąsiadów  pod względem 
politycznym "lub przynajmniej e k o 
nomicznym. Rodacy! nie ociągajcie 
się z zapisywaniem na członków li
gi obrony powietrznej i przeciwga
zowej, nie skąpcie grosza na po
trzeby ligi, d a jc ie  m o ż n o ś ć  s tw o 
rz e n ia  w  Z a g łę b iu  w ła sn e g o  
lo tn isk a  lub  p rz y n a jm n ie j lą d o 
w isk a  potrzebnego nietylko ze 
względów cywilnych, ale i w ojsko
wych.

W asze drobne lecz zarazem  m a
sow e składki przyczynią się do 
podniesienia m ocy powietrznej pań- 
twa, unieszkodliwią zakusy wrogów 
na  ca ło ść  naszego terytorjum i za 
pewnią Wam spokój z  którego w 
obecnych czasach m ogą skorzystać 
tylko zorganizow ani i silni!

O brona powietrzna i przeciw ga
zowa jest obroną domów i rodzir 
waszych i całego narodu!

Zarząd 
komitetu okręgowego.

Miła i dobrana parka.
T w orząc wędrującą trupę, pow ędrow ali do ula.

Niejaki Jan Procner, który po- 
wydzierżawieniu teatru w Sosnow cu 
dyrektorowi Zbuckiemu m iał być 
kierownikiem literackim teatru, za
znajom ił się  w Krakowie z niejaką 
M ar ją B roczyńską i zaproponow ał 
jej utworzenie teatru wędrownego. 
Broczyńską posprzedaw ała różne 
rzeczy i otrzym aną w ten sposób 
gotówkę wręczyła wraz z kosztow
nościami Procnerowi. 4 en jednak, 
wyjechawszy do W arszawy, zam iast 
myśleć o teatrze, zaczął hulać, pie
niądze stracił i część kosztow ności 
również obrócił na zabawę. Wów-

wczas Broczyńską zwróciła się o 
pomoc do policji, która Procnera a- 
resztow ała i rzeczy niesprzedane o - 
debrała. Kiedy jednak Broczyńską 
zjawiła się w wydziale śledczym, 
oddano jej odebrane Procnerowi 
kosztow ności, ale jednocześnie ją 
sam ą zaaresztow ano, okazało się 
bowiem, że Broczyńską poszukiw 
na była listami gończemi, jako 
ferzystka.

Procner wypuszczony został na 
wolność, lecz oddany pod dozór 
policji.

ieklama jest dźwignią handlu!

KINO

„Nowości
B ęd z in .

Od wtorku 12 do niedzieli 17 czerwca r. b.
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Cela 
więzienna.
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IX.
P o rw a n ie  d z ie c k a .

K siążę  n ie  o d p o w ie d z ia ł nic, 
p o d n ió s ł ty lk o  z ziem i k o b ie tę  i 
p rz y c isn ą ł ją  d o  p ie rsi:

—  je s te ś  n a jlep szą  i najw ięcej

E o św ieca jącą  się  is to tą , jak ie  k ied y - 
o iw iek  żyły  n a  św ie c ie  —  w y rzek ł 

jed n o c z e śn ie  —  i w o la łbym  um rzeć  
s to  razy , an iże li p rz y ją ć  o d  c ieb ie  
p o d o b n ą  o fia rę ... Z re sz tą  ja  czuw am  
i, za k ilk a  m iesięcy , m am  nad z ie ję , 
że  w sz y s tk ie  te  o b a w y  n a sz e  i n ie 
p o k o je  zn ik n ą  b e z p o w ro tn ie  i w  
sp o k o ju  b ęd z iem y  m ogli c ieszy ć  się 
w sp ó ln em  n aszem  szczęściem . U sp o 
k ó j się  w ięc , m o ja  d ro g a . M am  p e w 
n ą  m yśl, L eo n a  n ie  d o s ta n ie  się  w  
ic h  ręce!

N az a ju trz , o ósm ej w ieczo rem , 
B u v a rd  p rz e c h o d z ił p rz e z  m o st N o- 
tre -D a m e , n a s tę p n ie  w zd łuż  w y b rz e 
ży, p rz e b y ł S ek w an ę  i, sk ręc iw szy  
n a  lew o, w sz e d ł n a  p lac -Z g o d y .T am  
n a  p la c u  s ta ła  k a re tk a  d o  w y n a ję 

cia. G d y  B u v a rd  ją  m ijał, u sły szał 
g łos, w o ła jący  go . O b ró c ił się.

—  C zy  to  ty ?  —  zap y ta ł, p o d 
ch o d ząc .

—  J a  —  o d p a r ł  M u lo t —  w szy 
stk o  p rz y g o to w a n e , jedźm y.

B u v a rd  w skoczy ł d o  k a re tk i. 
W o źn ica  zac ią ł kon ie , z szy b k o śc ią  
s trz a ły  p rz e je c h a ł tę  d z ie ln icę  P a r y 
ża, b u lw a ry  —  z a g a d n ą ł M ulo t, p o  
d o ść  d ług iej ro zm o w ie  o  rz e c z ac h  
p o to czn y ch  p o to czn y ch  —  w szak  
zm ierzam y  k u  M aisons?

—  T ak . T am  m ieszk a  p e w n a  
s ta ra  k o b ie ta , nazw isk iem  R eb o u rs . 
U niej ch o w a  się  dz ieck o  S zram o - 
w a te j i k s ięc ia  L ip ran i. C el naszej 
w y p ra w y  je s t p o ch w y c e n ie  dz ieck a , 
k tó re , g d y  d o s tan iem y  w- sw e ręce , 
zm usim y S z ra m o w a tą  do  jak  naj- 
szczeg ó ło w szy ch  w y zn ań .

—  P la n  g en ja lny , p ry n c y p a le , a- 
le s ły sza łem  o  uczciw ości m a tk i R e 
b o u rs  i w ą tp ię , a b y  o d d a ła  d z ieck o  
w  ręce  n ieznajom ych .

—  J e s t  b ied n ą ... i z ło tem .
M u lo t p rz e c z ąc o  p o trz ą s n ą ł g ło 

w a.
—  R ęczę, że rz u c iła b y  nam  zło to  

w  oczy  i p o ru sz y ła  ca łe  M aisons, 
zan im b y  p o z w o liła  z a b ra ć  d z ieck o . 
Jeże li za tem  n ie  m asz, p a n ie  B u v a rd , 
in n eg o  ś ro d k a , zam ia ry  n asze  sp e łz 
n ą  n a  n iczem .

— M oże zn a jd ę  inny  jeszcze. 
P o m ó w im y  o  tem  p ó źn ie j.

W tem  s ta n g re t  n a  k oźle  zaczął 
k rzyczeć, m io tać  p rzek leń s tw a ; p o 
w óz, m ija jąc  się  z d rim , ta k   ̂ siln ie  
w s trzą śn ię ty , iż o m ało  się  n ie  w y 
w rócił.

— B yłem  te g o  p ew n y  —  k rz y 
czał s ta n g re t. —  T o  bydlę^ R ig o le t. 
Z aw sze m u się  to  p rz y tra f i. P rz e 
k lę ty  p ijak .

M u lo t chc ia ł w ych y lić  się  p rzez  
d rzw iczk i, a b y  zo b aczy ć , co  się  s ta 
ło, a le  B u v a rd  za trz y m a ł g o  g w a ł
to w n ie  n a  m iejscu.

—  C o  za  n ieo s tro żn o ść ! —  w y 
rzek ł —  są d z ę  p rzec ie , że n ie  m asz  
o ch o ty  o f ia ro w a ć  sw ej fo to g ra fji 
w szystk im  p rz e c h o d n io m . T rzym aj 
się w  u k ry c iu  i, jeżeli m ożesz, s ta 
ra j się  rzu c ić  o k iem  w  g łą b  d o ro ż k i 
k tó ra  n a s  zah aczy ła .

K rzyk i i o d g ró ż k i ty m czasem  nie  
u staw a ły  i b y ło b y  m oże p rzy sz ło  do  
bó jk i m iędzy  p o w o żący m i, g d y b y  
ich n ie  p o w strz y m a ł ro z k a z u ją cy  
g łos z g łęb i p o w o zu .

—  D alej w  d ro g ę , p rędze j! — 
m ów ił te n  g los, k tó ry  B u v a rd o w i 
w y d a ł się  już g d z ie ś  p o p rz e d n io  
zasły szanym  —  p rzy p o m n ij sob ie , 
co ci ob ieca łem .

R ig o le t zak lą ł jeszcze  k ilk a  razy  
i zacią ł k o n ie , k tó re  p o p ę d z iły  g a 
lopem .

B u v a rd  w y jrza ł z k a re tk i, k tó ra  
ta k ż e  ru szy ła  z m iejsca. K siężyc  o- 
św ieca ł d ro g ę  i t r z e b a  b y ło  w y ją t

kowego tylko p ija ń s tw -  R ig o ie ta , 
ab y  zaw ad z ić  n ieo s tro ż  e  o d ru g i 
powóz.

—  Zła p rz e p o w ie d n  «■— :p n ą ł
B u v a rd  —  czuje  się  d z iv  ie w zru 
szonym . , ,

—  W szy stk o  d o b rz e  p ó jd z ie
pocieszał Mulot.

—  M iejm y n ad z ie ję , p o k p iii byśm y 
sp raw ę , g d y  się  n am  n ie  p o w io d ło .

Z bliża li s ię  d o  M aisons. S ta n 
g re t  z k o z ła  zw ró c ił s ię  i zap y ta ł:

—  G d z ie  sie  m am  z a trz y m a ć ?
—  N a  p o c z ą tk u  w si —  o d p o 

w ied z ia ł B u v a rd .
—  Z aw ew ne u  m a tk i P iro is r
—  T a k  u  m atk i P iro is .
P o  u p ły w ie  p ew n eg o  czasu , k a 

re tk a  za trz y m a ła  się  p rz e d  o b e rż ą , 
k tó re j p o zam y k an e  o k ie n n ic e  św ia d 
czyły, iż m ieszk ań cy  są  już p o g r ą 
żeni w e  śnie.

B u v a rd  w y siad ł z to w a rz y sz e m .
—  B ęd ziesz  czekał n a  n as  tu ta j. 

—  rzek ł to n e m  ro zk azu jący m  do  
w oźn icy . —  G d y b y  p o d c z a s  n ; °"

. b ecn o śc i, k to k o lw ie k  cię  z a g a d n ą ł, 
o d p o w iesz , że n ie  w iesz  o n iczem

W yszli n a  d ro g ę , w y sa d z a n ą  
d rzew am i i p o  k w a d ra n s ie  znaleź li 
s ię  p rz e d  dom em  m atk i R e b o u rs .

c. d. n.
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Dalsze szczegóły. — Kto winien? — Kiedy pogrzeb. 

Skąd pochodzili zabici.
W dniu 15 bm., jak zwykle o 

godz. 8 rano, grupa 20 robotników 
drogowych udała  s ię  do pracy na 
swój odcinek pod Będzinem. W krót
ce po rozpoczęciu pracy wyruszył z 
Będzina do Dąbrowy pociąg towa
rowy i robotnicy usunęli się na for 
sąsiedni. W tej samej jednak chwili 
z zakrętu wyłonił się  kurjer towaro
wy, pędzący z szybkością 55 kim. 
na godzinę, dążący z Dąbrowy do 
Będzina. Robotnicy, obserwujący 
pierwszy pociąg, nie słyszeli sygna 
łów, dawanych z pociągu drugiego, 
prowadzonego przez m aszynistę p. 
S tanisław a Stawskiego.

S ta ła  się rzecz okropna: część 
robotników zeskoczyła z nasypu w 
ostatniej chwili, 6 zaś zagarnęła pod 
siebie m aszyna, m asakrując ich w 
sposób straszliwy. Walenty Gajda 
szukał ocalenia między pociągami, 
ale przestrzeń ta była zbyt wąska, 
skutkiem czego uderzony przez wa
gon jednego pociągu wpadł pod ko
ła  drugiego i po 5 godzinach mę
czarni zm arł w szpitalu,

Dochodzenie w spraw ie katastrofy 
prowadzone jest w dalszym  ciągu 
przez policję i specjalną komisję 
kolejową. O stateczne ustalenie przy
czynę i winnych katastrofy nastąpić 
ma w najbliższych dniach.

Aresztowany z polecenia proku
ratora dozorca drogowy Kazimierz 
Rosik, m ieszkaniec Dąbrowy, zo 
s ta ł przez sędziego śledczego zwol
niony bez kaucji do czasu spraw y 
sądowej.

Zm asakrow ane zwłoki tragicznie 
arłych znajdują się w kostnicy 

v. pow. szpitalu w Będzinie, gdzie 
w dniu wczorajszym kom isja lekar

sko-sądow a ustalała  protokolarnie 
przyczynę śm ierci każdego z ofiar.

Od sam ego ra.no w dniu wczo
rajszym zaczęły się zjeżdżać rodzi
ny zabitych, aby pożegnać się na 
zaw sze ze swymi mężami i synami 
Rozpacz przybyłych na widok zm a
sakrow anych zwłok była straszna. 
Kobiety, załam ując ręce, zanosiły 
się od płecu.

Pogrzeb ofiar wypadku odbędzie 
sic  aiho dziś wieczorem, albo jutro, 
t. j. w poniedzśałe o godz. 9-ej rano 
Kosz la, związane z pogrzebem w 
myśl ustawy ubezpieczeniowej p o 
krywa pow. kasa chorych w S o 
snowcu. Trumny dostarczą miejsco
we władze kolejowe.

O statecznie po rozpoznaniu przez 
rodziny ustalono, że pośród tragicz
nie zm arłe mi znajdują się:

W ładysław  Kukulski, lot 19, ka
waler, m ieszkaniec wsi Zalesie, pow. 
ra  d om skow skiego;

Andrzej Kołaczek, lat 27, żonaty, 
bezdzietny ze wsi Brzezinka pow. 
radom skow skiego;

W ładysław Burzyński, lat 23, ka
waler, ze wsi Krosno pow. radom 
skowskiego;

W acław Puszczewicz, lat 20, ka
waler, z Dąbrowy, zam. przy ulicy 
Lsbędzkiei 38;

W ładysław  C iehopek łat 21, lea 
waler, ze wsi Kozłów, pow, mie
chowskiego;

W alenty Gerda, 1. 30, żonaty, że 
wsi Lipowczyce pow. radom skow 
skiego i W ładysław  Kucharz, lat 
19, kawaler ze wsi Rcgów, pow. 
miechowskiego.

' M P q | i hftnifi
im w mmm mmi się Kanapą z zagłębia.

Echa napadu bandyckiego w Sławniowie.
Dnia 13 lisiopada 1926 r. w g o 

dzinach wieczorowych udali się do 
Jana Żyły we wsi Dobra, pow. ol
kuskiego Kacper Nazimek, lat 29, 
P iotr Korcipa, lat 23 i S tan isław  
Żyła, lat 16, mieszkańcy wsi O gro 
dzieniec, pow. olkuskiego, gdzie ra
czyli się ochoczo trunkiem.

Po skończonej libacji uradzili, że 
napadną na dom Jana Dziedzica w 
Sławniowie, wiedząc, że Dziedzic 
posiada dużo pieniędzy, uzyskanych 
ze sprzedaży inwentarza domowego.

Gdy już cały plan został obmy
ślony, nocą Nazimek, Korcipa i Ży
ła  udali się do Sławnfowa. Zaszedł
szy przed dom Dziedziców, posta
wili na czatach Żyłę, Nazimek zaś 
zaopatrzony w broń (krótki karabin) 
i nóż, zapukał do drzwi i zawołał: 
Otworzyć — idzie policja!

Syn gospodarza, Piotr, nie prze
czuwając nic złego otworzył drzwi, 
Nazimek zaś wepchnął go w g łąb  
izby, wkraczając razem z  Korcipą 
wewnątrz, gdzie wydał rozporządze
nie domownikom zapalić lampę i 
zasłonić okna.

Korcipa, bojąc się, by go  Dzie- 
dzicowie nie poznali (kolega ich sy
nów) zaw iązał sobie twarz szmatą" i 
stanął w drzwiach domu, trzymając 
karabin gotowy do strzału. Nazimek 
polecił mężczyznom wyjść z łóżek i 
położyć się.na podłodze, zaś Agniesz
ce Dziedzicowej kazał wydać pie
niądze, oznajmiając, że w razie opo
ru lub alarmu zaszlachtują ich.

Przerażona Dziedzicowa wydęła z  
kufra 88 złotych i położyła na stole. 
Napasinicy dom agali się większej 
gotówki, grożąc zabiciem.

W tym czasie leżący na podło

dze syn P iotr zdobył się na odwagę, 
wybiegł na podwórze, wszedł na 
dach szopy i zaczął alarm ow ać s ą 
siadów. W skutek alarmu bandyci z 
łupem 88 złoiych zbiegli.

Na skutek zam eldowania Dzie
dziców, policja wszczęła energiczne 
dochodzenie, rezultatem którego wy- 

. kryto spraw ców  napadu.
W dniu 9 grudnia 1926 r. sąd 

okręgow y w Sosnow cu, jako doraź
ny, rozpoznaw ał spraw ę Piotra Kor- 
cipy, jako uczestnika napadu i sk a 
za ł go na bezterminowe ciężkie wię
zienie. Spraw ę odnośnie Ńazim ka, 
jako głów nego prowodyra, wydzie- 
lonowobec emigracji jego zagranicę. 
Ukrywał się on przez dłuższy czas 
v/ Wiedniu, przedstaw iając się w ła
dzom tamtejszym, jako rosyjski pod
dany pod nazwiskiem początkowo— 
»Johann Kierbikow«, a następnie 
»lwan Kalinin«.

W W iedniu obrał on sobie za
wód kucharza.

Władze polskie wyjednały u  władz 
wiedeńskich wydanie zbrodniarza i 
w dniu 15 czerwca 1928 r. znalazł 
się  on na ław ie oskarżonych przed 
sekcją k a rn ą .s a d u  okręgow ego w 
Sosnow cu, który w składzie prze
wodniczący: E. Jankiewicz, sędzio
wie: Sadkow ski i Salak , sekretarz 
«pl. Makieła po rozpoznaniu spraw y 
przeciwko Kacprowi Nazimkowi i 
niezbitem usfaieniu jego winy, sąd  
skazał go na karę ciężkiego "bezter
minowego więzienia.

O skarżał podprokurator L. Kulej, 
bronił zaś adw. Hądzyński.

S tan isłśw  Żyła, jako małoletni 
oddany zosta ł przez sąd  do zak ła
du popraw czego w Studzieńcu.

KALENDARZYK .
[czerw iec! D'dś: Innocentego 
s y j  s iuiro: Marka

fi Wschód słońca 3.14 
I Niedziela? z achód „ 8.00

mo.
Niedziela 17 — czerwca.

K A T O W i C E .
10.13 Transmisja nabożeństwa.
12.— Sygnał czasu, kom. loin.-mefesr. 

oraz hejnał z wieży mariackiej.
12.10 Przerwa.
16.— Odczyt religijny.
16.20 Pogadanka z cizia i u: „Ogrodnik 

śląski",
17.— Transmisja z Nowego Bytomia.
18.30 Rozmaitości.
18.55 Audycji wesoła.
i920 Odczyt pt. „Ze świata".
19.45 Odczyt pt. „Powstanie stycznio

we w twórczości St. Żeromskiego".
20.15 Transmisja koncertu popularnego 

z Warszawy.
22.— Śyg-nsi czasu, komunikaty PAT i 

sportowy.
22.30 Transmisja muzyki tanecznej.

Poniedziałek 18 — czerwca.
17,— Komunikaty poisk. zw zrzeszeń 

gosp. woj. śl,
17.20 Odczyt pt. „Pierwotny krajobraz

śiąski".
17.45 Transmisja z Warszawy.
18.15 Transmisja muzyki lanecznei.
18.55 Lektura w języku francuskim.
19.15 Rozmaitości,
19.53 Odczyt pt. „O nowo utworzonym 

dziale ubezpieczeń na życie w PKO“.
20.— Wykład języka polskiego (kur3 

wyższy).
20.30 Transmisja koncertu z Wiednia. 
22.— Sygńai czasu i komunikaty PAT

Ogólna.
(o) W y s ta w a  o k rę ż n a  w s p ó ł

c z e sn e j sz tu k i p o lsk ie ) organizo
wana przez komitet wystaw okręż
nych przy polskiem towarzystwie 
artysfycznem rozpoczyna swoją do
roczną wędrówkę po Polsce. W tym 
roku odwiedzi szereg m iest Górne
go Ś ląska  i M ałopolski W schodniej. 
Katowice, Cieszyn, Bielsk, Krynica, 
Drohobycz, Truskawiee, Stryj, S ta 
nisławów, Kołomyja, Tarnopol, Z ło 
czów, Przemyśl, Jarosław , Lublin, 
Radom, Kielce, Częstochowa, będą 
m iały m ożność obejrzenia wystawy 
o wysokim poziomie artystycznym.

Pow gga i duży um iar »juFy« przy 
doborze exponatow daje gwarancje 
ich wartości, pierwszorzędne zaś 
nazw iska polskich malarzy z pew
nością nie pozwolą ominąć tej pierw
szej zakrojonej na tak dużą miarę 
wystawy.

Otwarcie wystawy nastąpi w Ka
towicach w dniach najbliższych.

(o) M u n d u r o rg a n iz a c ji  p r z y 
sp o s o b ie n ia  w o jsk o w e g o . W ła
dze wojskowe zatwierdziły przepisy 
mundurowe 9 organizacji przyspo
sobienia wojskowego, jak związku 
strzeleckiego, związku m łodych pio
nierów, związku powstańców ślą
skich, Soko ła  i t. p. W edług no
wych przepisów, organizacjom  tym 
nie wolno używać takich części 
umundurowania, a zw łaszcza odznak, 
po których poznaje się armję regu
larną. Zakaz fen odnosi się do 
gwiazdek, galonów  srebrnych i ok
sydowanych na naramiennikach, 
srebrnych wężyków, piątek, orzeł
ków na tarczy. Jeżeli która z orga- 
nizacyj odznak tych używa, ma je 
niezwłosznie usunąć. Bron wolno 
nosić tylko przy publicznych wy
stępach. Nie wolno też używać ty
tułów wojskowych.

(o) Z m ia n y  v/ d u ch o w leń sw ie . 
Ks. Leon Król, proboszcz par. Błę
dów, dek. zaw ^rck iego  został zwol
niony do djeceżji kieleckiej.

Ks. S tanisław  Ciempka, wikarjusz 
par. Czeladź, m ianowany admini
stratorem  par. Błędów.

Ks. Franciszek Szuba, wikarjusz 
par. Zagórze, przeniesiony na takież 
stanow isko do Czeladzi.

Ks. Eugenjusz Maślankiewicz, no-

wowyświęcony, zosta ł mianowany 
wikariuszem par; Błędów.

Ks. Marian Jung, nowowyświę- 
cony, *— mianowany wikariuszem 
w Krzepicach dek. kłobuckiego.

Z Sosnowca.
(s) S ta n  b e z ro b o c ia . O gólna 

liczba zarejestrowanych bezrobotnych 
na terenie P. U. P. P. w Sosnow cu 
w ynosiła w ubiegłym  tygodniu 
12,172 osób.

W porównaniu do ostatn iego ty
godnia liczba bezrobotnzch zmniej
szyła się o 84 osoby.

Zasiłki pobierała 6273 bezrobot
nych, w fem 164 bezrobotnych pra
cowników umysłowych.

(s) Z a r z ą d  iigi m o rsk ie j i 
rz e c z n e j w  S o s n o w c u  zaw iada
mia, że zapisy na 3 dniov^ą wyciecz
kę po Wiśle w dniach 29, 39 czerwca 
i 1 lipca przyjmowane będą w księ
garni »Wiedza« najdalej do  dnia 
20 b. m.

U prasza się przeto wszystkich 
chętnych wzięcia udziału w tej wy
cieczce, aby we własnym interesie 
uskutecznili zapisy w tym terminie, 
gdyż ilość osób jest ograniczona 
(100 osób) i po tym terminie żad
nych zapisów przyjmować się nie 
będzie.

(s) W g im n a z ju m  żcńskćem  H. 
R z a d k ie  w jeżo w ej w Sosri®wcu w 
dn. 13 i 14 b. m. odbyły się egza
miny m aturalne ustne pod przewod
nictwem wizytatora d-ra Jana Ja
ko bc a.

Św iadectw a dojrzałości otrzym a
ły następujące uczenice: Bukowiń
ska W anda, Dam sówna Leokadja, 
Feldbaum ówna Irena, Gorgoniów na 
Apolonia, Kabalcówna Lucja, Lisów- 
na Alfreda", Św iątkow ska Ludwika, 
Szenhalców na Jadwiga, Zm igrodów- 
na Paulina, Zendeiówna Rachela.

W niedzielę dnia 17 czerwca b. 
r. o godzinie TO ej rano w sali ki
na »Zagłoba« w Sosnowcu, przy 
ulicy Kościelnej odbędzie się zebra
nie w szystkich  właścicieli piekarń 
Zagłębia Dąbrowskiego, w spraw ie 
spraw ozdania ze Zjazdu M istrzów 
Piekarskich odbytego w W arszawie 
dnia 5 czerwca rb , w spraw ach g o 
spodarczych i regulacji sprzedaży 
pieczywa.

U prasza się wszystkich w łaści
cieli piekarń Zagłębia Dąbrowskie
go o punktualne przybycie.

Cech piekarzy.

(s) M a tu rz y s tk i se m in a riu m  
ż e ń sk ie g o . Dnia 8, 9, 11 i 12-go 
czerwca i f28  r. odbyły się w pad- 
stwowem seminarjum nauezyeiel- 
skiem żeńskiem im. M. Konopnickiej 
w Sosnow cu egzam iny dojrzałości.

Do egzaminu dojrzałości przy
stąpiły  równoległe kursy—-kurs V a. 
i kurs V b.

Św iadectw a dojrzałości otrzym a
ły następujące uczenice:

Kurs V a: Bańska Bronisław a, 
Czyżewska Stefania, Golisówna Ja
nina, G rabow ska Sabina, Hincówna 
W anda, Jędrzejcówna Benigna, Ma- 
chiówna 'Wilhelmina, M orawcówna 
Irena, M orawska Zyta, Nam ysłow
ska Janina, Niechciałówna Eugenja, 
Pasternaków na Helena, Piechow ska, 
Apolonja, Przyw arzanka Marja, Sam - 
kówna Teodozja, Sapotów na Zofja, 
Sobolew ska Marja, Taborów na S ta 
nisława.

Kurs V b: Bielecka Marja, C aba- ■ 
jówna Janina, Dom ańska W acława, 
G ryszkówna Natalja, Liberówna S ta  1 
nisława, M arcinkowska Antonina, 
Mikulska Janina, Nikodemówna Ire- 
na, O strow ska Stanisław a, Sm olar- i 
czykówna Marja, S tasiaków na Ma- ; 
rja, Stępieniówna Otylja, Szererów na ; 
Kazimiera, W arówna Regina, Zatoń- i 
ska Marja, Zawiązaicówna A nton i-) 
na, Zdybiewska Paulina, Zychówna 
Bronisława, Jskubowiczówna Elżbie- j 
ta, Kubicka Halina, Łukowiczówna ■ 
Cecylja, S łabiaków na S tan isław a,) 
Orzechowska Marja, Teklakówna 
Janina, W alasówna Marja. \
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(s) Z  ż y c ia  T;gi k a to lick ie j w  
P o g o n i. Dnia 17 czerwca o godz.
4 ej po południu w sali związków 
zawodowych na Pogoni odbędzie 
się ogólne zebranie stow arzyszenia 
mężów katolickich. Odczyt wygłosi 
k a  prefekt Koźlicki O becność wszy 
stkich stowarzyszonych nieodzowna. 
Nowi członkowie jak najmilej wi
dziani.

(s) W yzw oliny . W dniu 25, 26 
i 27 czerwca r.b. odbędzie się sesja 
wyzwoiinowa na czeladzi w cechu 
ślusarzy i kowali w Sosnowcu.

U prasza się członków cechu o 
polecenie swym uczniom, którzy 
ukończyli termin, aby złożyli poda
nia o dopuszczenie ich do egzaminu 
czeladniczego wraz z  wszelkiemi do
wodami, do dnia 18 czerwca 1928 r. 
w kancelarji cechu w Sosnowcu, 
przy ul. Jasnej nr. 26 (dom ludowy). 
Informacyj, dotyczących wyzwolin 
itp., udziela się na miejscu.

(s) S a m o b ó js tw o . W dniu 15 
bm. w mieszkaniu własnem przy ul. 
O strogórskiej nr. 17 (domy kolejo
we) Franciszek Pawłowski lat 38, 
b. zwrotniczy PK P , wystrzałem w 
usta z rewolweru pozbawił się ży
cia. Desperat pozostawił 3 1}S|Y Ą- 
dresowene do policji wyjaśniając, że 
od kilku lat jest chory na żołądek, 
wobec czego skraca sobie życie.

(s) O k ra d li c y g a n a . Grzegorz 
Kwieka — wójt obozu cygańskiego 
(Wiejska 17) zameldował, że nie
znani sprewcy skradli mu garderobę 
wart. 250 zł.

(s) D ro b n y  p o ż a r .  W dniu 15 
b. m. w Milowicach, przy ul. Bry- 
nicznej nr. 10, w mieszkaniu Majli 
Tuchmajer wybuchł pożar wskutek 
nieostrożnego obchodzenia się z o- 
giiiem. Pożar został stłumiony w 
zarodku przez domowników. S traty 
wynoszą ogółem  10 zł.

Zakończenie loterji fantowej 
związku strzeleckiego.

W dniu 11-tym b,m. w sali gimn. 
seminarium nauczycielskiego w S o 
snowcu odbyło się publiczne rozlo
sowanie losów oznaczonych nume
rami rzymskiemi. W rezultacie ciąg
nienia na numery rzymskie I, II, Ili, 
VII, VIII, IX, XII, XIII, XVII, XIX wy
grane zostały detektory ze słuchaw 
kami, których posiadaczam i stały 
się następujące osoby: p. Stefan Ro
gacz, p. Krystyna Królówna, p. S ta 
nisław D uda, p. A leksander Liebiedz- 
ki, p. Tadeusz Fil, p. Marjan Piątek, 
p. Stefanja Dąbkówna, p. Marja 
Tajchmanowa.

Numer IV wygrał kosztowny wa- 
wazon, który przypadł w udziale p. 
Bazvlemu Wołczykowi.

Na numer V p. M. Kowalski wy
grał aparat fotograficzny.

Na numer X- ty wygrała zegarek 
srebrny p. Marja Flałowa, Nr. XI — 
lalka, wygrał p. Kazimierz Król, Nr. 
XIV — lustro kosztowne wygrał p. 
Jan Mazur, Nr. XV — głośnik w y
g ra ł p. Józef W iśniewski, nr. XVI — 
gramofon w ygrał p. Findziński Ta
deusz, nr. XVIII —- żyrandol w ygrał 
p. S tanisław  Gazda. Na numer VI 
przypadł w wygranej rower i na 
numer XX — m aszyna do szycia. 
Po dwa ostatnie fanty,  ̂ jak również 
i po detektory dwa (I. II.) do dnia 
dzisiejszego nikt się nie zgłosił. 
Pozostają więc one do dyspozycji 
posiadaczy losów w zarządzie związ
ku do dnia I-go  lipca r. b.; w ra 
zie zaś niezgłoszenia się  zaintere
sowanych przejdą na w łasność 
związku strzeleckiego.

Loierja fantowa zasiliła poważnie 
fundusze związku, wobec czego za
rząd.zw iązku wyraża podziękowanie 
ofiarodawcom i tym wszystkim, któ
rzy przyczynili się do pom yślnego 
jej przeprowadzenia.
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n  m o d n ia rsk im , czap n iczy m , k am aszn iczym , g a la n te r ji  sk ó rz a n e j, szew - 0
a. stw ie , in tro lig a to rs tw ie , try k o ta rs tw ie , k raw ieczy źn ie . Q
a  K a n d y d a tk i p rzy jm o w an e  są  p o  u k o ń c z e n iu  7 (siedm ) lu b  co-
a  najm nie j 5 (p ięć) k la s  szko ły  p o w szech n e j. ^
© 48- '•£> ZS- C K M S®
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im . K ró l. Jadw ig i 
T o w . S z k ó ł  Ś re d n ic h

v/ SOSNOWCU, ul. Dęblińska U, tel. 4-73
z a w iad am ia , iż ro z p o c z ę te  zap isy , p rzy jm u je  i u d z ie la  w sze lk ich  in fe r-  

m acji k a n c e la r ja  szk o ły  w  g a d z in a c h  o d  10 a a  13 i o d  16 d o  lo . 
K u rs  n a u k  3 -lefn i. D o k lasy  1-ej p rz y jm o w a n e  są  k a n d y d a tk i, k tó re  

u k o ń czy ły  m in im um  7 -k la so w ą  szk o łę  p o w szech n ą .
Celem  szkoły  je s t przygotowanie młodzieży do praktycznej działalności w 

instytucjach handlowych przemysłowych, finansowo technicznych, jakoteż poży
tecznych pracowników w administracji państwowej i komunalnej.

P ro g ra m  n au czan ia  obejmuje w grupie przedmiotów ogólnokształcących. 
Religię, polski, język niemiecki lub francuski, hisłorję, geografię, higienę, naukę
obywatelstwa i gimnastykę. , ,, . ,

W trupie przedmiotów specjalny clii arytnłdykę handlowej* buchalicrję, naukę 
o handlu, korespondencję polską, korespondencję niemiecką lub francuską, steno
grafię, geografię gospodarczą, towaroznawstwo z technologią, pismo ozdobne, pi
sanie i liczenie na maszynach biurowych.

SZKOŁA HANDLOWA ŻEŃSKA

Z Będzino.
(b) Z  se jm iku . Inspektor sam o

rządu gm innego powiatu będziń
skiego p. Wł. Głażewski wyjeżdża

jutro na kursy instruktorskie sam o
rządowców w Warszawie.

(b) N a  k o lo n ie  letn ie . W celu 
zdobycia funduszu rta wysłanie har
cerzy na kursy i koionje letnie do 
Łęki", koło harcerstw a w G rodźou 
urządza w dniu dzisiejszym w parku 
grodzieckiego towarzystwa zabawę 
taneczną z nader urozmaiconym 
programem.

Początek o godz. 3-ej po poł.
(b) U ro c z y s to ś ć  w M y szk o w i-  

c ach . Dziś w M yszkowicach odbę
dzie się uroczystość poświęcenia 
remizy i sztandaru straży ogniowej 
ochofnxzej.

W uroczystości weźmie udział 
starosta J. Ołpińki i inspektor s a 
m orządu p. Wł. Głażewski •

(b) N a g ły  z g o n . W czoraj o g.
8 rano zm arł nagle 58 letni Józef 
S ad ło  zam ieszkały przy ulicy My- 
dlice 20.

Przyczyna śmierci na rażie nie 
ustaiona.

Siewierz a podatki
przemysłowa.

Na posiedzeniu w dniu 29 maja 
b. r. rada gminy Siew ierza na wnio
sek radnego p. Jana Rzepeckiego 
powzięła uchwałę, w której stwier
dza, że obecny system nakładania 
i ściągania podatków przem ysło
wych jest nieodpowiedni i szkodliwy 
tak dla skarbu państw a Jak i dla 
płatników, a mianowicie:
W  Cena wykupu świadect przemy
słowych jest zbyt niską, więc omal 
wszyscy sklepikarze — handlowcy 
wykupują obecnie świadectwa prze
m ysłowe na dzieci swoje. Następnie 
zaś w roku kilkakrotne dodatki po
datkowe, w ynoszą poważne kwoty, 
nie m ogą być zrealizowanemi, po
nieważ figurujące na patentach oso
by nie posiadają żadnej w łasności 
i wszelkie prace sekwesfracyjne nie 
odnoszą skutku, w rezultacie zaś 
przebieg ten kończy się z koniecz
ności umorzeniem ze szkodą i sa

m orządów, korzystających z 25 proc. 
udziału w tych dochodach. Nato
m iast te odpowiedzialne jednostki 
płatnicze które wykupują patenty na 
swoje imię, zm uszone są  do płace
nia wszelkich . wygórowanych, co
rocznie o 100 lub 200 proc. w zrasta
jących, dodatków  podatkowych, po
mimo, że opinja wzywanych do u- 
rzędu skarbow ego lokalnych komi- 
syj św iadczyła o upadku danego 
handlu: zam iast podanego rzeczy
wistego stanu obrotow ego 2 lub 3 
tysiącznego, urząd skarbow y wysta
wia obrót 20000 zł. t. t. p.

Szem ranie i oburzenie ludności 
na taki system  obliczeniowy jest 
wielkie i w imię spraw iedliw ości 
winien on ulec zmianie. Zdaniem 
rady gminnej, ustaw a o podatkach 
przemysłowych winna być z refor- 
mormawa w tern sposób, by rozsze
rzyła ilość klasyfikacji przem ysłu i 
handlu i podniosła zasadniczą cenę 
patentów o tyle, by dodatków żad
nych nie było, a wtedy kto patent 
wykupi, będzie zadow olony z cało
rocznego spokoju, praca zaś w u- 
rzędach skarbow ych zmniejszy się 
o 75 proc.

Z Czeladzi.
(c) P la n y  re g u la c y jn e  C z e la 

d z i. W dniu 15 b. m. rozpoczęte 
zostały w Czeladzi roboty pom iaro
we, m ające na celu wykonanie pla
nów regulacyjnych m iasta. Roboty 
prowadzone są  pod kierunkiem in
żyniera m iejskiego p. C zesław a Jo
dłowskiego.

(c) W y b ó r  k o m ite tu  b u d o w y  
s fa d jo n u  w C z e la d z i. W ub. wto
rek, w lokalu związku strzeleckiego 
w Czeladzi odbyło się drugie z ko
lei zebranie organizacyjne w sp ra 
wie budowy stadjonu sportow ego w 
Czeladzi przy udziale kilkunastu 
przedstawicieli miejscowych o rgan i- 
zacyj sportow ych i przysposobienia 
wojskowego. Na zebraniu tern wy
brano śc isły  komitet budowy stadjo
nu z pięciu osób, do którego weszli: 
pp. Frąckiewicz, jako przewodniczą
cy, R. Nieszporek — wiceprzewod-
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niczący, Ferdynadzk: — przęw. sekcji 
finansowej. W ybrany komitet ma za 
zadanie nawiązanie kontaktu z ma
gistratem , jako finasutącym  budowę 
i mieć będzie charakter wyłącznie 
fachowo- informacyjny.

(c) N iezw y k łe  w y k o p a lisk o .
Przed kilku dii Lam i, w czasie ro 

bót ziemnych, prowadzonych przy 
budowie kolejki wąsko-torowej. w 
W ojkowicach Komornych, wykopa
no kości ludzkie. D ebrze zachow ane 
jeszcze niektóre części szkieletu 
wskazują na niezbyt dawne pocho
dzenie. Praw dopodobnie są  tą szcząt
ki jakiejś ofiary skrytobójstwa.

(c) O  h ig ie n ic z n ą  s p rz e d a ż  
s ło d y c z y . W ruchliwszych punktach 
Czeladzi sprzedaw ane są  przez prze
kupniów ulicznych, różnego rodzaju 
słodycze. Przechow ywanie jednakże 
tych artykułów pozostawia bardzo 
wiele do życzenia, bowiem używanie 
prowizorycznego przykrycia nie za-_ 
bezpiecza przed kurzem ulicznym i 
muchami. T o też policja miejscowa 
nakazała przechowywanie słodyczy 
w krytych gablotkach, wydając prze
kupniom termin spraw ienia sobie ich.- 
W razie niezastosow ania się do po
wyższego opornym grozi kara grzyw
ny, a nawet pozbawienie p r a w a  
sprzedaży.

(c) Z a b a w a  w p a rk u . S zko 
ła  nr. 3 urządza dziś w parku za
bawę ludową, na której program  
złoży się bardzo wiele m iłych nie
spodzianek.

C zysty zysk przeznaczony bę
dzie na cele kulturaino'oświatow e.

(c) Z a w o d y  s p o r to w e  w C z e 
lad z i. Dziś w niedzielę na boisku 
tow. «Saturn» odbędą się zawody 
rewanżowe o m istrzostw o kl. B po
między miejscowemi rywalami C. K.
S. a Brynicą.

Zawody będą należeć do prze
ciętnych, a wynik z góry jest prze
sądzony, ponieważ drużyna C. K. S . 
z powodu dyskwalifikacji graczy 
występuje do zawodów z 6 rezer
wowymi.

(c) W y b ry k i a w a n tu rn ik ó w . 
W ub. piątek na dzieci szkolne po
w racające z wycieczki, w okolicy 
Milowic, napadło  kilku pijanych 
osobników  i ordynarnie wymyślając 
poczęli bić dzieci i nauczycieli. Na 
krzyk napadniętych przybyła policja, 
jednak napastnicy zdołali już zbiec. 
P o  przeprowadzeniu dochodzenia, 
kilku podejrzanych o w spółudział 
w napadzie aresztow ano.

(c) K ro n ik a  p o lic y jn a . S o sn o - 
wiczanin Piort G ajda (Tabelna 2) 
pociądnięty został do odpow iedzial
ności przez naszą policję, za prze
jechanie na ulicy W ęgroda kobiety.

Policja pociągnęła do odpowie
dzialności Helenę U rgacz (Podw al- 
na 7) za opór władzy. U rgaczow a 
odm ówiła policjantowi wylegitymo
wania się, kiedy ten chciał sp isać 
na nią doniesienie za nieporządki 
sanitarne.

Z a awantury i zakłócenie spo
koju publicznego pociągnięto do 
odpowiedzialności S tan isław a Ła- 
kotę.

Z Dąbrowy.
(d) Ś w ię to  lo tn icz e . Liga obro

ny powietrznej państw a urządza dziś 
w Zagłębiu Święto lotnicze w celu 
propagow ania idei lotnictwa i obro
ny przeciwgazowej oraz w celu ze
brania funduszu na budowę lotniska 
w Zagłębiu.

W Dąbrowie odbędzie się dziś 
zbiórka uliczna i sprzedaż znaczka, 
koncert orkiestry przy pomniku Koś
ciuszki i zabawa ludowa z urozm ai
conym programem. N ad miastem 
będzie krążyć samolot.

(d) Ś w ię to  s p o r to w e . Dziś koło 
sportowe przy państw, gimnazjum 
męśkiem w Dąbrowie, na w łasnem  
•boisku urządza święto sportow e 
m łodzieży szkół średnich.

P rogram  zapow iada zakończenie* 
pięcioboju drużynowego, rozgryw ką, 
w piłkę latającą ,i koszykow ą oraz: 
pokaz lekcji gim nastyki szwedzkiej.-
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(d) S to w a rz y s z e n ie  k u p c ó w . 
Dziś w lokalu banku powszechnego 
odbędzie się zebranie stow arzysze
nia kupców polskich.

Z Zawiercia.

(z) W y k o p a ł 12  lisów . S trażnik 
towarzystwa myśliwskiego »Djana«, 
p. Bańka z Brudzowic, zazdroszcząc 
sekcesów  maleńkim jamnikom — 
podpatrzył chytre a zwinne m łode 
lisiątka w norach, do których sam  
się wgrzebał i nie bacząc na rany 
zadaw ane ostremi zębami zwierząt 
»własnoręcznie« wydobył 12 sztuk

36.

Ja n  nie kłam ał, m iał on rzeczy
w iście szalony zam iar popełn ien ia 
zabó jstw a. K iełkow ał on w  nim od- 
daw na, p raw ie  od  następnego  dnia 
po  owej w ycieczce do w od o sp ad u  i 
jak  w idm o naw iedzał go  bezustannie. 
O d p ęd za ł go  i walczył z sobą lecz 
bezskutecznie . D la teg o  to  unikał 
ludzi, ukryw ał się całemi tygodniam i, 
uciekał p rzed  C hristian im  i M arją, 
p rz ed  przyjaciółm i i w szystkim i.

W  noc, poprzedza jącą  dzień ślu
b u  nie spał wcale. N apróźno  C hri- 
stiani rano  szukał go w szędzie. Nie 
znalazł...

M arja pam iętała  o jego pogróżce. 
W iedzia ła  jak dalece m łody człow iek 
był energicznym  i zdecydow anym  na 
w szystko. W iedziała  jak  g o rąco  ją 
kochał, że w  żyłach jego płynęła 
gw ałtow na krew  korsykańska i że 
m orderstw o  -z nam iętności nie p rze
s traszy  go wcale. W iedziała  o tem  
i oczekiw ała katastrofy .

—  Ale. nie chciała m ów ić swem u 
ojcu.

Jeżeli k a tas tro fa  nastąp i, zabierze 
dw ie ofiary, a  naw et trzy , gdyż i Jan  
w tedy  nie przeżyje śm ierci m łodej 
dziew czyny.

lisów. M łode lisiątka, p. Bańka h o 
duje u siebie.

Z Olkusza.

(d) Z e  s p o r tu . Dziś rewanżowe 
zawody w piłkę nożną pomiędzy 
drużynami »Zagłębie« z Dąbrowy i 
»Swit« z Sosnow ca.

Na boisku na Dębnikach zaw o
dy w p ’łkę nożną pomiędzy druży
nami «Hakoach« z S osnow ca i 
«Dąbrowa» z Dąbrowy.

(d) K ra d z ie ż  w ie p rz a . W nocy 
z dnia 14 na 15 bm. z chlewa Jaua 
Kuli zam. przy ulicy Legjonów 44 
skradziono wieprza wartości 190 zl. 
Spraw ców  kradzieży Fr. Niemczyka 
1 Marję C iesielską przekazano w ła
dzom sądowym.

(d) Z e b ra n ie . Dziś w sali domu 
ludowego o godz. 10 rano odbędzie 
się  organizacyjne zebranie w sp ra
wie założenia spółdzielni m ieszka
niowej.

(z) K re d y ty  d la  se jm iku . Ko
m unalna kasa oszczędności w Z a 
wierciu otrzyma w najbliższym cz a 
sie  z banku gospodarstw a krajowe
go  kredyt redyskontowy w w yso
kości 50.000 złotych i kredyt na po
większenie kapitału zakładow ego 
w sumie 55.000 złotych. Sejm ik o- 
trzyma na zasilenie funduszów k a 
sow ych krótkoterminowy kredyt na 
cele inwestycyjne w wysokości 
60.000 zł. Sum y te w najbliższych 
dniach podjęte zostaną przez wy
m ienione instytucje.

(z) K om u to  p o trz e b n e ?  W 
dniu 26-5 1928 r. odbyło się zeb ra
nie organizacyjne pracowników biu
rowych w Zawierciu. P o  w ysłucha
niu referatów przedstawicieli zarządu 
głów nego w Łodzi, oraz po rozpa
trzeniu i przyjęciu do wiadomości 
statutu organizacyjnego, zosta ł na 
terenie Zawiercia stw orzony oddział 
zaw odow ego związku pracowników 
biurowych »Praca« z siedzibą cen
trali w Łodzi

Zapytujemy organizatorów  komu 
i na co potrzebny jest taki oddział, 
skoro  istnieje zw. pracowników 
handlow ych i przemysłowych.

(ol) In w e s ty c je  m ie jsk ie  w  O l
k u sz u . Dbający o estetyczny wygląd 
m iasta obecny zarząd poza robota
mi inwestycyjnemi, będącemi w toku 
jak budową jezdni termakiem (sm o- 
łowcem) przy ul. Kościuszki i G ór
niczej, skanalizow aniu tych ulic, o- 
raz ul, 5 maja, urządzeniem trawni
ków i ław ek wzdłuż kilku ulic, za
prowadzeniem wodociągów, kanali
zacji i sieci elektrycznej w nowopow 
stającej dzielnicy na Czarnej Górze, 
— w najbliższym czasie przystąpi 
do przebudowania nowej długiej 
drogi przy ul. 5 maja (odJ m iasta 
do stacji) również termakiem, oraz 
do dalszych prac inwestycyjnych, a 
przedewszystkiem wyda nakaz przy
prowadzenia wszystkich domów w 
mieście do należytego porządku. 
Ponadto  zarząd m iasta przystąpił o- 
becnie do rozszenia biur m agistrac
kich przez przyłączenie mieszkania 
po b. wiceburmistrzu i urządzenie 
sali posiedzeń, oraz gabinetu dla 
burmistrza, wice-burmistrza, poszczę 
gólnych wydziałów etc.

(ol) P o m ia ry  m ia s ta  O lk u sz a . 
Za kilka dni m ierniczy z Będzina, 
p. Berbecki, przystąpi do pom iarów 
całego m iasta oraz przedmieść O l
kusza.

(ol) P o ż a r  w  D o m an iew icach . 
Podczas wypieku chleba, został za
prószony ogień w m ieszkaniu Wa
lentego Dolezy w Domaniewicach, 
gm. Wolbrom, skutkiem czego spalił 
się  dom mieszkalny, chlew, stodoła, 
sprzęty domowe, oraz dwoje prosiąt

W y d z ia łu  G ie r  i D y sc y p lin y  Kiel. 
Z . O . P . N . w  S o sn o w c u .

1. Wzywa się K. S. »Vesta« w 
Olkuszu do rozegrania rewanżowych 
zawodów z K. S . »Brynica« w myśl 
umowy z dnia 25 maja 1925 r. lub 
w płacenia tytułem odszkodowania 
na rzecz K. S . »Brynica« na koszta 
przejazdu dla 13 graczy III klasą ze 
stacji Będzin do st. O lkusz oraz zł. 
15 za przejazd z Czeladzi do st. 
Będin i z powrotem.

2. Wzywa się C. K. S . w Czę
stochowie do w płacenia na rzecz

K. S, »Sosnowiec« zł. 155.90 jako 
50 proc. dochodu brutto z odbytych 
zawodów o m istrzostwo kl. »A« w 
Częstochow ie w dniu 3.6 1928 r. 
w ciągu 1 tygodnia.

5. Zezwala się wyjątkowo na 
rozegranie zawodów przyjacielskich 
z R. K. S. »Kraft« w Dąbrowie; KS. 
»Zagłębianka« w dniu 16 czerwca 
1928 r. i Z. T. G. S . »Makabi« w 
dniu 17 czerwca 1928 r.

4. Zgodzono się, aby K. S. » Za
g łę b ia n ia  w Będzinie wpłacił na
leżność w sum ie zł. 15 na rzecz 
K. S. »Sosnowiec« w ciągu 1 mie
siąca.

5. Podaje się do wiadomości 
taksy obowiązującej przy zgłaszaniu 
zawodów: kl. »A« — zł. 10; kl. »B« 
— zł. 3; kl. »C« — zł. 1.

Przy zawodach różnych klas 
obowiązuje taksa niżej klasy.
Sekretarz Yice-przewodniczący: 
(—) M. Lancman (—) W. Binkiewicz.
Sosnow iec, dn. 15 czerwca 1928 r.

mm sicz
Pokąsanego  w łóżku lokatora odwieziono do ambulatorium.

(ol) K w esta  n a  d a r  n a ro d o w y  
w  d n iu  3  m a ja  b r., urządzona 
przez zarząd P. M. S. w Olkuszu, 
przyniosła czystego dochodu zł. 
1569/27 gr.

(ol) W ycieczk i. Z  chwilą ustale
nia się pogody, ruch wycieczkowy 
do Ojcowa zaczyna się ożywiać. 
W ostatnich dniach Ojców i okoli
ce zwiedziły następujące wycieczki: 
gimn. Pryłuckiej, uczenice gimn. 
Marji Gajlowej z Radomia, ucznio
wie semin. nauczycielskiego w Kęp
nie, uczniowie szkoły powsz. w W ar 
szawie i inne.

Lokatorowie domu nr. 11 przy 
ulicy Mostowej w W arszawie nie 
spią od kilku tygodni. S ta rą  tę po
sesję, obfitującą w podziemia i za- 
zakam arki, nawiedziła falanga zg łod 
niałych szczurów.

W strętne zwierzęta wdzierają się 
do mieszkań, dziurawią ściany i po
dłogi,

zjadają zapasy żywności,
niszczą meble, rzucają się-naw et na 
dzieci spoczyw ające w łóżkach.

Doszło do tego, że z kamienicy 
pouciekały wszystkie koty, nie m o
gąc zwyciężyć w nierównej walce.

Nieszczęśni m ieszkańcy zorgani
zowali coś w rodzaju

w łu k  i s t r z a ły
z żelaznemi ostrzami. Ubiegłej no
cy zabił sześć rudych szczurów, 
kilka ranił, poczem legł strudzony 
obok swej młodej żonki.

O  godzinie 4 ej rano rozległ się 
przeraźliwy wrzask, Sqsiedzi po- 
wybiegali z mieszkań. W yskoczyła 
też na korytarz pani Nuswaldowa, 
półprzytom na ze strachu.

O kazało się, iż na śpiącego 
p. M oszka

(ol) K rz e m ien ic  w a n e  s z o s y . 
Zarząd drogowy przy sejmiku o l
kuskim po 23 bm,, tj. zaraz po wiel
kim raidzie automobilowym, przysfą 
pi do krzemieńiowania szosy  od 
Bolesławia do Sław kow a na prze
strzeni 4 kim , oraz od Pilicy do 
W olbromia, na przestrzeni półtora 
kim.

m ilicji o b y w a te lsk ie j:
zgrom adzono b r o ń ,  wyznaczono 
nocne dyżury.

Najgorliwszym działaczem  był 
niewątpliwie 24-lefni p. M oszek Nus- 
wald, który często chadzał do świtu 
po korytarzu, uzbrojony

rzu c iły  s ię  s z c z u ry
i pokąsały  go dotkliwie. N iebora
ka odwieziono taksów ką do ambu
latorium pogotowia. Lekarz dyżur
ny sfw 'erdził dwie rany szarpane 
lewego pośladka oraz ranę kolana.

Najście szczurów na dom nr. 11 
tłom aczą w rozmaity sposób, jak 
się zdaje,

p rz y c z y n a  tkw i
w robotach kanalizacyjnych, posu
wających się w szybkiem tempie.

(ol) Ś m ie rć  d z ie c k a  w  s tu d n i.
Pozostaw ione bez opieki pó łto ra
roczne dziecko Kazimierza Mitki w 
Rodakach, gm. Ogrodzieniec, w pad
ło  do studni i poniosło śmierć ua 
miejscu.

. . . . . .

W szyscy zaproszeni już się ze
brali i nadeszła  chw ila u dan ia  się 
do m erostw a Zicavo dla zaw arcia 
ślubu cyw ilnego, skąd  następn ie  o r
szak cały m iał udać się do starego  
kościoła, ocienionego wiekow em i 
kasztanam i. B rakow ało  ty lko Jana 
B arto lego .

C nristian i zauw ażył od niejakiego 
czasu jego dziw ne zachow anie się 
i podejrzew ał go o ukryw anie cier
pienia, spow odow anego tem  m ałżeń
stwem . T a myśl psuła jego szczęście, 
gdyż uw ażał on zaw sze Jan a  za 
sw ego syna i za b ra ta  swej córki.

Do ukończenia ak tu  w  m erostw ie 
nie zaszło nic osobliw ego. N astępnie 
o rszak  w eselny w szedł na ścieżkę 
w iodącą do kościoła. N a czele p o 
stępow ała m łodzież, w ypraw iając 
harce na  m ałych, lecz gorących  i 
silnych, sw ych koniach, strze lo jąc w 
p ow ietrze  ze strzelb , za nimi szedł 
Jerzy  d ’H erib au d  z narzeczoną w 
grupie, złożonej z krew nych rodziny. 
Ze s tro n y  p an a  m łodego mało było 
osób, Jerzy  bow iem  r.ie miał nikogo 
i od dzieciństw a był siero tą . Za n a
rzeczonym i znow u m łodzież na  ko 
niach, dająca salw y z broni. W szy
scy zaproszeni, w łościanie i w łościan- 
ki ubran i byli w  m alownicze kostju- 
my narodow e.

M arja, zgnębiona, zatrzym yw ała 
się od czasu do czasu. U śm iechała 
się, p rag n ąc  okazać spokój i szęście

Silnie o p arła  rękę na  sercu bijącem  
gw ałtow nie 2, obaw y nie o siebie 
sam ą lecz o Jerzego . B adaw czy 
w zrok  zapuszczała w  krzaki, p ło ty  i 
za załom y skał, w  k tó rych  Jan , być 
może, był ukryty . Lecz nic nie do 
strzegła.

T ak  doszli do kościoła.
T u o rszak  zatrzym ał się. Część 

jego w eszła do św iątyni. K apłan  na 
stopn iach  p o rty k u  oczekiw ał narze
czonych, w ielkie drzw i kościoła by 
ły rozw arte . N ieco w  tyle, k an o n a
da trw a ła  w dalszym  ciągu, jeźdźcy 
schodzili z koni, p rzybyw ające n o 
w e g ru p y  zw iększały zam ieszanie. 
Je rzy  i M arja w  pew nem  o d o so b 
nieniu od  innych, stali p rzez  kilka 
chwil sami.

M arja, b lada, p o raź  osta tn i obej
rzała  się w około  i nagle w zrok  jej 
spoczął nieruchom ie na pniu  
drzew a, sto jącego w  odległości 
pięćdziesięciu m etrów  na lewo, tuż 
p rzed  ogrom ną kęp ą  sp lątanych  
krzaków . Jakko lw iek  były  one gęste 
rozchyliły się jednak  i M arja do jrza
ła  w ym ierzoną z za pn ia  błyszczącą 
lufę strzelby.

Nie by ła ona p rzeznaczoną d la  
dania salw y weselnej, gdyż sk iero
w aną była w  p ierś je rzeg o . W zdłuż 
strzelby  M arja do jrzała  czarne oko 
Jan a  i jego tw arz , ale ta k  b ladą, ił 
zdaw ało  się, że całe życie z niej u- 
ciekło, że był to  ty lko  p o sąg  za

zdrości i mszczącej się odrzuconej 
miłości.

N ikt go nie w idział, jedna M arja 
go  zauw ażyła.
D la c.zegoź opóźn ia strza ł?

Z apew ne czeka n a  o sta tn ią  sal
wę, aby strzał, m ający ugodzić  Je 
rzego, zm ieszał się ze strzałam i wy- 
m ierzonem i w  pow ietrze i śm ierć o- 
fiary  m ogła być poczy taną za w y
padkow ą.

M łodzież nab iła  już strze lby  i 
w zięła je na  ram iona — a tam  oko 
czarne coraz w ięcej ciem nieje i p o 
łyskuje jakiem ś św iatłem  piekielnern.

M arja w ystępu je n ap rzó d  i staje 
pom iędzy tem  okiem  i Jerzym  dH e- 
rib au d , k tó ry  nie podejrzew a n icze 
go  i w idzi tylko niezw ykłe pom ie
szanie m łodej kob iety  i jej b ladość, 
ale ani się dom yśla odgryw ającego  
się w  tej chwili d ram atu , k tó rego  
ofiarą  m a pozostać.

O na zasiania sobą jego ciało i 
swrn piękne, w ielkie, uczciw e oczy, 
w paja w  to  oko ciemne, p rzek lę te , 
k tó re  ona jedna ty lko w idzi, a w 
k tó rem  p rześw ieca zam iar strasznej 
zbrodni.

d. n.
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©wfazda filmowa na krześle 
e l e k t r y c z n e m .

Znana artystka filmowa, słynna 
ze swej urody stała  się ofiarą ele
ktrycznego krzesła. Nie znaczy, to, 
aby znalazła się na niem hańbiącą 
śmierć, ale straciła tam całą swą 
piękność i zdrowie.

Nabyła ona aparat noszący mia
no elektrycznego krzesła, a który 
przy pomocy wytwarzanej wysokiej 
temperatury służy do tak modnego 
dziś odtłuszczania.

Nieszczęśliwa Beeche Browning 
jest tylko naśladowczynią wielu 
■swych koleżanek, które dobrowolnie 
jpoddają się najwyszukańszym tor- 
turom kosmetyczno- kalotechnicznym, 
byle tylko nie zatracić nic ze swej 
Ipiękności, a jeżeli się da, pomnożyć 
jją choćby o najbagatelniejszy dro
biazg.

Zbyt gwałtowna utrata tłuszczu 
przy pomocy owego «krzesła ele- 
;ktycznego« zdziałała, że z piękno- 
jści ins. Browning nie pozostało 
dzisiaj śladu. Ten sam los spotkał 
znaną artystkę Estelię Taylor, żonę

Dempseya. I ona z obawy przed 
tyciem poddała się tej samej meto
dzie i doprow adziła do zupełnej ru
iny zdrowia i nerwów.

Lęk przed nadmierną tuszą to 
najstraszniejsza plaga każdej ar
tystki filmowej. Ma to mimo ab
surdalnych pozorów swoje logicz
ne usprawiedliwienie w brzmieniu 
spisyw anych przez am erykańskie to 
warzystwa filmowe kontraktów. Nie 
są  one bowiem zawierane na o- 
kreśiony termin, lecz rozwiązanie 
umowy ściśle uzależnione jest od 
wagi aktorki; gdy przekroczona zo 
stanie określona granica w tym 
względzie, kontrakt automatycznie 
się rozwiązuje.

Od czasu więc do czasu na sto 
jącej w gabinecie dyrektora wadze 
spraw dza się wagę artystek i to 
jest jeden i  najgłówniejszych po
wodów tortur, którym poddają się 
królowe srebrnego ekranu; rozmaite 
»urocze«, »niedoścignione«, ^olśnie- 
vrające« i inne.

Z sadu okreaaweao w Sosnowcu.
Sw eater przyczyną nieporo

zumień rodzinnych.
W iktor ja M azur zam ieszkała

;w Sosnow cu przy ulicy Dalekiej 2 
w racała do domu ze swoją bratową 
M arją Mazur, zam ieszkałą przy ul. 
Wiejskiej 24. W czasie drogi obie 
Biewiasty rozm awiały na temat roz
maitych spraw  rodzinnych.

W pewnym momencie Wiktoria 
M azur zwróciła się do swej brato
wej z zapytaniem, dlaczego kupiła 
teki drogi sweater. W yraziła przy- 
tem przypuszczenie, że mąż Marji 
M azur będzie z tego powodu nieza
dowolony i zacznie robić jej wy
mówki, na to Marja Mazur odpo
wiedziała jej wśród steku obelg i 
wymysłów, że nie powinna mówić o 
kupnie sw eatra jej mężowi. Dla za
akceptowania swoich słów kilkakro
tnie uderzyła bratową w twarz.

Na skutek zameldowania W ikto
rii Mazur sąd pokoju w Sosnow cu 
skazał M. M azur na 5 dni aresztu.

Am ator desek.
25-letni Józef Krawiec bez stałe

go miejsca zam ieszkania sk rad ł na 
szkodę Szmelki Łazęgi, zam ieszka

łego  przy ul. Targowej 6 w S o sn o 
wcu, większą ilość desek, za co 
skazany został przez sąd  pokoju w 
Sosnow cu na 2 m iesiące więzienia, 
z zaliczeniem aresztu prewencyjnego.

Za zniew agę policjanta.
Eugenia Figiel, zam ieszkała 

w Sosnow cu przy ul. Aleja 18, od
siadując karę w areszcie policyjnym 
za jakieś drobne przewinienie, w 
czasie lego zachow ywała się nie
sfornie i hałaśliwie, a gdy dyżurny 
policjant zwrócił jej uwagę, zniewa
ży: a go w obelżywy sposób.

Eugenia Figiel skazana została 
przez sąd  pokoju w Sosnow cu na 
7 dni aresztu.

Od wódki rozum  krótki.
Józefa Pasierbik, zam ieszkała w 

Sosnow cu przy ui. Nowej 24 o d 
prowadzona do kom isariatu policji 
za w ałęsanie się po ulicach po pi
janemu, poczęła w ygłaszać pod a- 
dresem jednego z wywiadowców 
szereg nieprzyzwoitych obelg i in
s ' nuacji.

S ąd  pokoju w Sosnow cu skazał 
ją za to na 14 dni aresztu.

Zycie gospodarcze*
G I E Ł D A ,

V .

W arszawa, 16.6.
Nowy Jork S.90 
Londyn 45.52 
Paryż 35.05 
Wiedeń 125.45 
Praga 26.411/2 
Wiochy 46.927,
Belgia 124.56 
Szwajcarja 171.88*/*
Holandia 559.70 *
Doi. War. pr. obr. 8.897,.
5% Poż. Przem. Dolar. z!. 91.00—89.50 

Tendencja: bez zmiany

AKCIE.
W arszawa, 16.6.

Bank Handlowy 117.00 
Bank Polski 194.00—187.—
Bank spół. zarobk. 87,00 
Kijewski 82.—
El. Dąbrowa 80.00 
Siła i Światło 170.00 
Firlej 67.50—67.00—67.50 
Węgiel 100.00 
Nobel 55.50—55.00—35.—

Cegielski 44.00 •
Lilpop 57.25—57.00 
Modrzejów 48.25—48.00 
Ostrowiecki serj a B 119.00 
Parowozy I em. 49.50 
Pocisk 10.15—10.—
Rudzki 50.—
Starachowice. 60.00—59 00—59.23 
Borkowski 16.25 
Haberbusz 259.00

Tendencja: niejednolita

Zarząd Cukierni i Restauracji Warszawskiej
w Sosn ow cu

ma zaszczyt zawiadomić Sz. Publiczność Zagłębia, 
że z d. 16 b. m„ f. j. od soboty koncertuje

dwoje cudownych d z iec i-P a lite
Niezwykła ta atrakcja wywoływała wszędy po

dziw i uznanie dla obdarzonych niezwykłym talen
tem dzieci.

Biuro pisania próśb, podań, 
sk arg  sądow ych, apelacji it.p . P O R A D N I K ”

|  • JANA KOWNACKIEGO
1 w  C zeladzi, ul. Rynek Nr. 8  (v is a v is Sądu Pokoju)
2  PISZE: p rośby  podan ia , skargi, rekursy , zażalenia i t. p. do W ładz

sądow ych, adm inistracyjnych i sam orządow ych.
% TŁU M A C ZY  ak ta  i p rzep isu je  na  m aszynie.

ZA ŁA TW IA : spraw nie, um iejętnie i tanio.
^  D y s k re c ja  z a p e w n io n a . D y sk re c ja  z a p e w n io n a .
|  (Biuro czynne od godz. 8  raoo, da gtsdz. 7 w lsczśr bez przerwy).

K ie ro w n ik  w a r s z t a t u  m e c h .  !
dla masowej produkcji oraz

Technlk-Konstruktor
p o sz u k iw a n i. Kandydaci posiadający wykształcenie fachowe i mo
gący się wykazać pierwszorzędnerni referencjami i praktyką w du
żych zakładach przemysłowych zechcą sk ładać oferty na piśmie 
do T o w a rz y s tw a  S ta ra c h o w ic k ic h  Z a k ła d ó w  G ó rn ic z y c h  ^  

w W a rsz a w ie , ui. W a re c k a  15. ^

0♦
C-

RADIO HaSie!
a p a ra ty  ro z m a ity c h  n a jn o w sz y c h  i n a jta ń s z y c h  sy s te m ó w , 
z a g ra n ic z n e  i k ra jo w e , d e te k to ry  (o d  14  z ł.)  z a k ł a d a  p

Biura^ Elektrotechniczne A. BOROWICZ 1
SQ8M3WSEG, M odrzejew ska 18, SI piętro, telef. 2-13.

Biuro wykonywa wszelkie roboty elektrotechniczne i instalacje 
rafow e do cenach konkurencyjnych.

NAJLEPIEJ
z a m a w ia ć  w szelk ie  R A M Y  
w specjalnej pracowni ram iarskie

Lk ORNAMO" w Sosnowcuu
HALE TARGOWE, wejście od ul. Kościelna;. 

Wielki wybór, niskie eony, solidna robota.

B a c z n o ść !  B a c z n o ść !
Tylko na czas krótki 

Zakład Artystyczno Fotograficzny

B a c z n o ś ć ! B a c z n o ś ć !

F a b ry k a  k ap e lu szy
Przefasonowanie i farbowanie kape
luszy damskich, męskich i dziecin

nych na najnow sze modele.
I Iw a c ra *  Specjalność panam a i iizro- 
LrJA r& rE  we na damskie kapelusze.

UL BER6M AII
S o s n o w i e c ,  M o d rz e je w sk a  15 
Wejście od ul. Targowej 15 w bramie.

J  2 OR SIU Sosnowice
ul. M o d rz e je w sk a  N r. 11 

WYKONYWA

B kart poczt, za 4  Z ła  8 0  U ff -
1 1  sztuk fotografji Minion 8  zŁ 
U w aga: P o r tr e ty  s ta n ia ły  o  2 0 °/0

jedynie niezawodny ś r o d e k  na 
wszelkiego rodzaju robactwo 

jest proszek

„ M O R & N T ”
Ż ą d a ć  w składach aptecznych, 
— aptekach i składach farb.

€  rem
nagrodzony złotym medalem na wy

stawie w Paryżu.
Któ erem »LACTOLIN używa 
Ten bezwzględnie piegów 
Plam  i wszelkich defektów 
Cery się wyzbywa.
   Ż A D A Ć  W S Z Ę D Z I E .-------

Wapno paSone
prima gatunku do natychmiastowej dostawy 
po cenach konkurenyjnych wagonowo 

i detalicznie polecają
Strzem'sszvckie Zakłady Wapienne 

I. Borucliswski, Sasnowiss, Czysta 8.
TELEFONY: Sosnowiec 11-54 

Strzemieszyce 29.

grube l-ma gatunku z dostawą na plac 
budowy polecają: czeladzkie wapienniki

„BRYN1CA"
Sosnowice, ui. 3-go m aja 5, telefon 1-59.

Czepki kąpielowe
w kilkudziesięciu gaturskaeSi
w Składzie  Fabrycznym  

i Perfumerii

T-wa „SIŁA M
w S o sn o w c u , 

u l i c a  K o ś c i e l n a .



usuws pod gworancjc\

^ lózefo Zteionaekiego 
C hSttTLibo r. „MeH dlcT KrćLfluta

O C E T  S P O Ż Y W C Z Y
Do najpotrzebniejszych artykułów spożyw czych codziennego użytku bezwarunkowo 

należy ocet. Przechodząc do jakości octu, stwierdzić naieży, że  dobroć jego poiega na produkcie 
z  jakiego jest wyrabiany 1 sposobu  jakim jest produkowany. D ośw iadczona wieloletnią praktyką 
i urządzona podług najnowszych zasad techniki hygjeny Warszawska fabr. octu spirytusowego „MONOPOL", 
powołując się  na niezliczoną ilość S z . Konsumentów w m ożności jest dostarczać takie octy w każdych 
ilościach, gwarantując jednocześnie za ich naturalne pochodzenie.

R óżnorodność  octów , k tóre n iekiedy nie m ają  nic w spólnego  z sam ą  nazw ą „ocet", jest tak  w ielka, że 
nie sp o só b  ich w szystk ich  w yszczególnić, a tern bardziej w yróżnić  od zw ykłych falsyfikatów , którem i w ostatn ich  
latach  pow ojennych  naw 3kroś przesiąknięty  jest rynek  sprzedażny . Ze w szystk ich  octów , jak ie  dziś s ą  w yrabiane, 
w yróżnić  przedew szystk iem  należy octy z w ina i sp iry tusu , d rogą  naturalnej ferm gntacii o trzym yw any .______

Warszawska Fabryka Octu Spirytusowego

MONOPOL
Józef Komicz

W arszaw a, G rzybow ska 41, tel. 18-26 
S k ład  reprezen tacy jny  J. K agalski 

w D ąbrow ie G órniczej, ul. 5 M aja 12 tel. 1-89.

Tylko zł. 10 ,
6  p o c z tó w e k  i p o r t r e t ,  w y k o n a n y  a r ty s ty c z n ie

w Zakładzie Nowoczesnej Foiografji „ S T U D J G 35
Sosnowiec, ul. 3-go Maja 23 vis a vis Kościółka kolej.

Za gotówką i m długoterminowe spłaty.

S ik o ła  szoferów
w Sosnowcu, przy ul. Swobodnej 7.

przyjmuje z a p i s y  kandydatów na 
3-ch m iesięczny kurs dzienny i wie

czorowy.
Płatny w ratach.

Kancslarja czynna od 9-ej do 6 wiecz.
ZARZĄD.

« Koncesjonowana

S Z K O Ł A
pisania na m aszynach 

czynna codziennie od godz. 8 rano 
do godz. 8 wiecz.

W pisy i in form acje w  księgarni „PGLGNJA" 
Sosnowiec, „Hale Rozwoju" Tel. 5-36.

— 15 czerwca nowy kurs. —

DROBNE OGŁOSZENIA.

O B  W I E S Z C Z  E U  BE.
K om ornik  S ąd o w y  przy S ąd z ie  O kręgow ym  w S o sn o w cu  rew iru  B ędzińskiego 

E d m u n d  K o ś l a c z ,  zam ieszkały  w B ędzinie — przy ul. M ałachow sk iego  Nr. 24 —

Komornik Sądowy: KOŚLACZ,

J

Duże przedsiębiorstwo przemy
sło w e  poszukuje na stanow isko kie
rownika technicznego fabryki

inżyniera-mechanika
z  długoletnią praktyką przem ysłową  
na sam odzielnych stanowiskach. Ko
nieczna gruntowna znajom ość g o sp o 
darki ciepinej, siłow ni (turbogenera
torów) oraz instalacji elektrycznych  
w ysok iego  napięcia, kierownictwa 
warsztatów m echanicznych oraz ad
ministracji fabrycznej i zasad orga
nizacji pracy.

Oferty pod J. M. do Polskiej 
Ajencji Telegraficznej, W a r s z a w a ,  
Krakowskie Przedm ieście 50.

Tarlak  w D ąbrow ie G órniczej, W ałow a 10 
telefon 1-12, po leca troc iny  na w orki i 

fury. o raz  drzew o opałow e w iązane w pacz
kach , na  fury i w agony .

Lo s y  p a ń s tw o w e j p ie n ię ż n e j L o fe r j i  
D o b ro c z y n n e j  s ą  do  nabycia  w k o 

lekturze Józefa M ławskiego, S o sn o w iec . 
G łów na w ygrana  Zł. 50.000. C ena  ca łe g o  
lo su  zł. 8, połów ki zł. 4. C iągn ien ie  21 
czerw ca 1928 r.

T V l k n  7 i  1 f»  6 p ° cztówek ‘ p ° r-A y  i  t \v J  £Am  i o ,  tfci, w ykonany  ar
tystyczn ie  w Z akładzie  N ow oczesnej F o to 
grafii „STU D IO " S osnow iec , ul. 3-go M aja 
23 v is a  v is  K ośció łka kolejow ego , 

est do  sp rzedan ia  dom  i pole w S ła w k o 
wie od sfncii 15 minut. W iadom ość W ła

dysław  Ś lu sarczyk , S ław ków .
V a k o p a n e .  B iu ro  J. K u b iń s k ie g o  m a  

d o  sp rz e d ru  : w ille , p e n s jo n a ty  i 
p a r c e le .

Do sp rzedan ia  o tom any , sa lon ik i, m ate ra 
ce, łóżka polow e, leżaki. S o sn o w iec , 

M odrzejow ska 12.
\A /y je ż d z a ją c  sp rzedam  fortepian tan io . 
’ r S o sn o w iec  S ie leck a  21 m. 7. 

\ k J \ r - j n }  ra sy  niem ieckiej (p ies) o stro - 
¥v  y  Z.C-1 w łosy  z rodow odem  n ad a jący  

się  do p racy  w szechstronnej, 11 m iesięcy  
p o siad a  tresu rę  poko jow ą m etodą O berldu- 
aera . O jciec Lato II złoty m edal — m atka 
D iana HI z nad G opła, do  sp rzedan ia . W ia
do m o ść  T adeusz  B odakiew icz w Kielcach, 
uł. L eonarda  10, parter.

do  szycia  i haftu bęben- 
1 l a z s j u y  i kow ą i krytą bębenkow ą 
z czterem a szufladam i i czółenkow ą u ż y 
w an ą  S in g e ra  za  150 zł. sprzedam . S o s n o 
wiec, N aru tow icza  20 w ta rgu  sieleckim  
ria rlak .

Leżaki, m aszynki do  lodu d o  n a b y c ia  
ta n io .  W ypożycza naczynia s to łow e na  

w esela  i zabaw y. S k lep  w Rozwoju, S o s 
now iec, M odrzejow ska P. Kołfon.

P ła c  d o  s p r z e d a n ia  przy  u licy  Długiej 
ró g  O w 3:anej. W iadom ość S osnow iec , 

C zeladzka 28.
klep z tow arem  do  sprzedan ia . W iado

m ość  H ale R ozwoju A. Fiderkiew icz.s
Do  sp rzedan ia  m otocykl 2-ch cylindrow y 

W iad o m o ść  fiija „E xpręsu“ G rodziec, 
ow óz na gum ach , m agiel używ aną sp rze

dam  S o sn o w iec , W iejska 38 sklep .

P o s a d y  i p ra ce .

P

P otrzebna zdolna k u charka  na p rzycho 
dne. W iadom ość, S osnow iec , W arszaw  

sk a  6, K aw iarnia Popu larna.

K raw cy na sla iunkow ą robo tę  potrzebni. 
Tylko siły  p ierw szorzędne zechcą się 

zg łaszać  „W awel" S osnow iec , 1-go M aja 21.

P otrzebna dziew vnka lub chłopiec do  
roznoszen ia  i, et .w C zeladzi. Z g łaszać  

się  z rodzicam i do  Filji „E xpresu  Z agiębia" 
C zeladź, Rynek 8.

L o k a le .
O o k ó j  um eblow any w ynajm ę inteligentne- 
* mu so lidnem u panu. S o sn o w iec , K oś
cielna 9 parte r front.

Do w ynajęcia pokój od za raz  d la sam o t
nej o soby . P ogoń , M ajow a 18.

Sklep z m ieszkaniem  do  w ynajęcia. W ia
dom ość, R obom icza 13:

N a u k a  i w y c h o w a n ie ,
T Z ursy  k ro ju  suk ien , bielizny, haftu  ręcz- 
**■ nego  i m aszynow ego  zap is  uczennic 
codziennie, S o sn o w iec , K ołłątaja 11. N ow a
kow ska.

P od czas w akacji czynne P rak lyczno-W yż- 
sze  K ursy H andlow o - B uchalleryjne, 

S o sn o w iec  — K onstantynów , K am ienna 6. 
Z ap isy  przyjm uje D yrekcja  r.a k u rs  2—3 
mies., % — 1 roczny , 2-letni, codziennie.

w tytule w ykonaw czym  z dn ia  1 Lutego 1922 r. Nr. C . 5/21 odpędzie s ię  w ctmu o w rze- K u p n o  i S p r z e d a ż ,
śn ią  1928 ro k u  o godzin ie  10 ran o  w sali posiedzeń S ą d u  O kręgow ego  w S o sn o w cu
publiczna sp rzedaż  przez licy tację w drodze  działów  m ajątku  n ieruchom ego, na leżącego  T v /f-a o  r r \ p  bębenkow ą m ało  używ aną
do  M arjanny  B ujakow ej, M ieczysław a i M arjanny  B andurów , W ładysław a S ło n ia , K aro- l  ; j-ęezną czó łenkow ą w
liny Juda i E dm unda S tefańsk iego .'

N ieruchom ość po łożona jest w m ieście B ędzinie — na przedm ieściu  W arpie — 
przy u licy  G łów nej pod Nr. 14 i sk ła d a  się: z p lacu  przestrzeni o ko ło  25 prętów , m uro
w anego  jednop ię trow ego  dom u o p ięciu izbach, szopy , kom órek , d rew nianego  o g ro 
d zen ia  i 11 drzew.

O p i s a n a 'n ieruchom ość , nie jes t w .zastawie i niem a urządzonej hypoteki, sp rze
d an ą  będzie w całości.

L icytacja rozpocznie  się. od szacunkow ej' sum y  15.000 złotych. Reflektanci winni 
złożyć  w adium  w w y so k o śc i 10% szacunku .

P ro toku! op isu  i o szaco w an ia  m oże być p rzeg lądany  w kance ła rji K om ornika, 
a na  dw a tygodn ie  przed licy tacją  w kance ła rji S ą d u  O kręgow ego  w S osnow cu .

QŁ

P

dobrym  stan ie  sp rzedam  za raz  bardzo  ta 
nio. S o sn o w iec , S ie leck a  27-5.

PO M N lK t go tow e w wieikitn wy
borze  po cenach  m ożliw ie n iskich 
poleca zak ład  kam ien ia rsk i JANA 
Z A G Ó R SK IE G O . S o sn o w iec  Aleja 

■ pT  nr. 8. T am  się  w ykonyw a w szel- 
|% j k ię roboty  w chodzące w zakre3
"jrzD/g kam ien iarstw a.

Różne.
ddam  na  w łasn o ść  ch łopczyka 5-ch 

m iesięcznego. W iadom ość, K ołłątaja 6 
W ójcik.

Antoni B ędkow ski zgubił portfel z pie
niędzm i 565 zł., k siążeczkę P. K. U. w y

d an ą  w S o sn o w cu  i k siążeczkę K asy C h o 
rych”. Ł askaw y znalazca  zw róci za w yna
grodzeniem  połow ę. .

Dw orak  K lem entyna zag u b iła  dow ód  k o 
lejow y tożsam ośc i w ydany  przez dyr. 

R adom ską.
s ica  Józef zgubił dokum enty  w ojskow e 

w yaane  przez PKL1 Piotrków ,
O fukn ie , płaszcze, kostjum y przyjm uję do  
^  robo ty  od  sk rom nych  do  na js tro jn ie j- 
szycłi! S osnow iec , K ołłątaja 11 N ow akow 
ska . T am że form y i, m anekiny.
T Tpow ażnienie na  „R adjo" nr. 2184 Józefy 
L I  P lucińskiej 'u l. G rochow a 14 zag inę ło ..

Zgubiłem  książkę  'w o jsk o w ą  pom iędzy 
Kazimierzem a S trzem ieszycam i Jan Kru

pińsk i.

C iszew ski P io tr zgubił portfel z do k u 
m entam i. P ro szę  o zw rot za w y n ag ro 

dzeniem . S osnow iec , ul. R acław icka 14.

Męcik B olesław  m ieszkan iec  M yszkow a 
zgubił książeczkę w ojskow ą w zdaną 

przez PiCU Z aw iercie i m etrykę u ro d z e n ia .; 
Kto znajdzie p rzesłać do  policji w  M ysz
ko  wie za nagrodą.

Druk. „Expres Zagłębia" S o sn o w iec , ul. Teatralna lei. 4-94


